Nr. 41. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzieli dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi SO hal. (35 f.) 

Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedyeya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Podr ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikae 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 78. 


Prenumerata z przesyłką : 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie . . , 108-— E (75 Mk. 60 f.) rocznie . . » . + 120— E (84 Mk.) 
ółrocznia . . 54— „(37 „ 80 „) półrocznie . , . . 60*— „(42 „ ) 
wierórocznie . 27— „(18 „ 90, | óćwierórocznie . . . 30— „(21 „J 
miesięcznie . . 9—, (6 „ 30, miesięcznis, a A0=<(TVT, ) 


Za dostawą 2 K. (1 Mk,_40 f.) miesięcznie, 


Piątek, 20 Lutego 1980. 


i biurach 


Rok 110. 


UWSKA 


„Przewodnik naukowy i literaeki*, dodatek miesięczny otrzymają tylko eało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuja 120 K. (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Readakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (7 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłaze i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym 
po 1 K. 20 b. (84 fən.) za wiersz nonpar. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—2 i ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hał, 


k 1 K. (70 £), tabelaryczne i liczbowa 
łamowy lub jego miejsce. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamiano wał 
starszymi zarządesmi podatkowymi w VIII. 
klasie rangi zarządców podatkowy.h: Józefa 
S.hvigera, A'fonsa Ulama, Tomasza Lipie- 
nia, Jana Nowaka, Wawrzyńca Dancewiesa, 
Apolinarego Galewicza, Wacława Walla, 
Antoniego Podhorodeckiego, Zygfryda Olszo- 
wskiego, Emila Rychlika Teofila Nowaka. 
Aastoniego Tyres, G zegorzs Pawlika, Jana 
Gdowskiego, Piotra Łuckiego i Ignacego Fer- 
tiga. 


Presses dyrekeyi skarhu zamianował 
zarządcami podatkowymi w IX. klasie rangi 
oficysłów podatkowych: Stanisława Z3gmun- 
towicza, Ant niego Herbrria, Jana Grabo- 
wskiego, Romana Kczłowskiego, Woje.echa 
Chrzana i Jana Tarnawskiego. 


Prezydent gal. dyrekeyi poct i tele- 
gatów przen ósł ofizyała poeztowego Ale- 
ksamdra Stcszka z Podhorzee koło Złoczowa 
do Radomyśla nad Sinem i ustanowił go 
ntczelnikiem tamtejszego urzędu pocztowego. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował naczelaikiem urzędu po- 
cztowego w Birezy ofieyała pocztowego Zy- 
gmunta G.łąba z Sgdziszowa, 


Prezydent gal. dyrekcyi prest i tete- 
grafów 1amianowaź asystenta pocztowego 
Marcina Jarosza naczelnikiem n:zędu ponesto- 
wego w Jawiszowicach 


Rozporządzenie Ministra Skarbu 


w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 
27 stycznia 1920 r. o przyznaniu nad 
zwyczajnego dodatku drożyźnianego urzę- 
dnikom i funseyonaryuszom państwo- 
wym. egzekutorem podstkowym, fank- 
eyonaryaszom kolei państwowych, nan- 
ezyc' eiom szkół powszechnych zawod - 
wych, państwowych szkół Średnich, se- 
mtnaryów nauezycielskich 1 preparand, 
oraz szkół wyższych. 

Na zaszdzis arı. 5 ustawy z dnia 27 
stycznia 1920 r., w przedmiocie wykonania 
ustawy z dnia 27 stycznia 1920 r. (Dz. ust, 
Rsp. P. nr. 7. poz, 47), przyznaniu nad- 
zwyczyjneg> doda'ku drożyźaianego nrzędni- 
kom i fumnkcyonarynstom państwowym egze- 
kutorom podatkowym, funkcyonaryussom Kc- 
let państwowych, nau:zycielom stkał powsse- 
chaych, zawodowych, panstwowych szkół 
średnich, seminaryów nauczycielskich i pre 
p=rand, oraz szkół wyższych, zarządzam, co 
następuje : 


ått. 1. 


Władza. powołana do asygnowania po- 
borów, wymierza wysokość do nadtwycza - 
nego dodatku drożyźiianego, przysn «nego 
ws omnianą ustawą, na podstawie deklara- 
cyi, przadkładanych jej w myśl rozporządze- 
nia Minitt a Skarbu 2 dnia 13 sierpnia 
1919 r. (Dzieunik Urzędowy Ministerstwa 
Sxartu mr. 22, pos, 316), w przedmiocie wy 
konania ustawy z dma 28 lipca 1919 r. 
Dziennik praw P.ństwa polskiego nr. 68, 
pos, 377), o nańzwyczajaym dodatku droży- 
Znianym. 


Funkcyonśryusze, którym dodstek dro- 
żyżaiany wymierzyć należy przy uwzględnie- 
niu liczby dzeci, wymienionych w art. 2 
ustawy z 27 stycznia 1930 r., nalety wezwść, 
by uzupełnili deklaracyę przez podanie wie- 
ku dzieci, o ile zaś one gą w wieka od lst 
18 do 24 włącznie, by udowodnili, przex 
prz dłożenie zaświadczenia odaośnego za- 
kładu maukowego, że pozost:ją one na 
studyach, 


Art. 2, 


Przy czasezaaju wysokości procentów 
mogą być nw»giędnione tylko dzieci, wymie- 
piona w art 2 ustawy, które są na wyłą- 
cznem utrzymanin osoby upoważnionej do 
pobierania dodatku, w żadnym zaś razie 
dzieci, która pobiersją jykiekolwiek uposaże- 
mie ze Skarbu Państwa. 


Art. 3, 


Nadzwyczajny dodatek  drożyźuiany 
należy wypłacić również pracownik m kon- 
traktowym, pełnią ym funkcye pracowników 
etatnwych, których uposażenie oznaczone 
jest w wymiarseh, przew.dsianych w tabsii 
płac do „Tymezasowych przepisów słażbo- 
wych", a z którymi nie zawarto pisemnej 
dwustronnej umowy służbowej, 


Jeżeli uposażenie pracownika kontrak- 
towego przewyższa uposażrnie, vnormowane 
tabelą płac urzędników państwowych, dełą- 
czouą do „Tymczasowych przepisów słażbo- 
wych“, lub jeżeli z pracownikiem zawarto 
dwustronną pisemna umowę, a władza, po 
wołana do as;gaowania poborów kontrakto- 
wych zam erza je pcdwyższyć, natenczas 
uszywić to winna w drodz3 rewizyi dotych 
czasowej umowy, po uzyskaniu uprzedniej 
sgody Ministerstwa Skarbu, któremu prześl» 
projrkt nowej umowy i poda te wszystkie 
szezegóły, które mają uzasadaić podwyższe- 
nie dotychesazowego uposażenia umownego 


Art, 4. 


Funkcyozaryuszy, żyjących w separa- 
cyl z żoną nwsża się pod względem wymia- 
rn dodatkn zaż watych, jeśli są prawnie zo- 
bowiąsani do utrzymania żony, o ile ta nie 
zsjmuje stanowiska, upoważniającego do 
poboru dodatku w przeciwnym razie tra- 
ktuja się ich na rówai z wdowcami, 


Aut. 5. 


Wdowy lub wdowcy bezdzietni lub 
zjednem dzieckiem, winni być uważani przy 
wymiarza dcdstku na równi z niezamętnymi 
lub nieżonatymi, 


Art. 6, 


Zamężue, których mężowie. jako osoby 
wojskowe otrzymują, °w myśl ustawy z dnia 
12 czerwca 1919 r., dodatki na żony i dzie- 
ci, winne być traktowane przy wymiarze 
dodatku, jako niezamężne. 


Art. 7, 


Do osób, pobierających uposażenie ze 
Skarbu Państwa, a stanowiących jedną ro- 
dziaę, mają zastosowanie pos aqowienia 
artykułu 3 i 4 rozporządzenia Miaistra Skar- 
bu z daia 21 stycznia 1920 r, (Dziennik 
Urzęd. Ministerstwa Skarbu mr. 3, pos. 48). 


Art, 8. 


Przy obliczaniu madzwyczajnego do- 
datku drożyźaisn>go dla osób zupessżeniam 
miesięcinem nieco ponad 100 marek, oks- 
że się, Że dodatak tea będzie mn wszy. ani- 
żeli dodztek dla osób w tej ssmej k'iumnie 
tabeli ustawowej s upossżeni-m 1000 marek, 
lub niego niższem, 

Przysnanie tak obliczonego dodatka 
byłoby niesgodne z tendencyą ustawy, Wo- 
bec czego należy w tych wypadkach nad- 
zwyczajny dcdstek drożyźniany urupełnić do 
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Alojzy Wanczura. 5) 


W przededniu reorganizacji 
naszej szkoły ludowej. 


(Ciąg dalszy). 

Po owocach pracy, a nie podł:g p”zo- 
rów sądnić palety, I tu godzi Się zapytać: 
czy to „austryac«sa“ szkola wydał, owyct: 
„buntowiików*, którsy bszp: Ścedmio po tra- 
ktacie brzeskim w lutym 1918 r. zaczęli 
„palić i niszczyc portrety Cesa skie, i Suwać 
enbiemata austrysczie, układać i uczyć się 
wierszyków prreciw dyaastyi i państwu" 
(Kron ka Rady szsolnej kra,owej 2a lata 
1916/7, 1917/18 i 1918/19. Lwów 1919. str. 
101) Osy to „aastry+cai* system wychował 
twą młódź Uaiwersytetu l4owskiego, bro: 
riącą tak wytrwale, uparcie i skut-czaie 
polskości Wszechnicy iwow:kiej przeciw Zs- 
chłaamcś i ru ko ustryackiej? Uszy to 8u- 
gt paska askoła wychowiła ię dzielną dxia- 
twę, która w p:miętnym riku 1918/19 
w bvhst-rskim wysiłku kładła młoducia.e 
twe życie ra ołtarzu cdradz-jącej sig Ojezy- 
sny, dziatwę, któ a bezprzykładną w dziejach 
obroną Lwowa i Gal cyi wschodniej przy- 
ćmiła słswę Zbaraża, Kamuńta i Często: 
chowy? Te fakty „hyba dość wymownie 
S.wierdsają, jakim rył właściwie kierunek 
n szej szkoły. i 

Jesli o tem wszystkiem wspominam 
É; tem muejscu W związku £ Uwagamii O 
„Programie* M nisterstwa Wysnań Bel gi;- 
mych i Oświecezia Publicznego, to czynię 
tsk sine ira ct studio w interesie przyssłcj 
naszej sskoły powsze.hnj, która ze Szkoły 


galicyjskiej, choć tak potęp'anei, niejedno 
może za z:rpnąć, na niejedaem 89 wzsro- 
wać, podobnie jak i my niejedno możemy 
przejąć od Warszazialów, I W elsopnlska i 
„ Warssawisey* i my powiawiśmy dać wszystko, 
co mamy najlepszego do budowy jednolitego 
gmacha szkoły pilskiej, 

Wu.góle podąieść należy, że „Program“ 
Ministerstwa W. R. i O. P. nosi pewne 
znamiona tej odrębności dzielnieowej, wyżło 
bionej i pcgłębianej w epoce porosbiorowej, 
zosmiosa, ktore w jedavhtej polskiej szkole 
powszechnej musią rię zatrzec. Mam tu na 
myśli nie tylko brak zaufania do naszej 
szkoły i wssjemae up-zedzenie, lecz także 
pewne nalevcisłiŚ:i natury metodycznej. 

Były zabó* rossyjski mie posadał na- 
leży ie pod względem zawodowym przygoto- 
w.-nej armii asuczycie skiej. Nauczyciel pol- 
ski w b, Królesywie był pod względom fa- 
chowym w większym lub mniejstyw stopniu 
najczęściej autodydaktą, dyletant-m, potrie- 
bującym w pracy zawodowej ciągłych wska- 
sówek i objaśnień metodyezny:h. Ztąd to 
podręczniki sskolne tej drelniey roją się od 
dodatków, uwag i objsśoień, które należą 
właściw.e do zakresu przygotowania meto- 
dycznego, do instrukeyi, podręeników i wy- 
kładów metodycznych d'a nau-zycieli, 8 nie 
do esytanek, przezneczonych dla dzieci, 

Ten brax ścisłej granicy między mate- 
ryasłem naukowym a metodycznym, widzimy 
we wszy tkich prawie czytankach, wydawa- 
nych w b. Królestuis, W szeregu recantyj, 
drukowanych w cytowanych juź „Prądach 
w nau:zaniu języka polskiego*. jako zalezy 
podręcznika ala du'atwy, poduosi się pomie- 
ssczenie przy końcu każdego ustępu pytań 
(L c. str. 240), mającyeh „nauczycisiowi 
ułatwić sbadanie pojęć dziecko, sprawdzenie 
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jego wiadomości, dotyczący h poznswanych 
w danym ustępie przelmiotów* (234 - 285), 
„dopomagających nauczycielowi kierować 
uesniem* (235), „dotyciących stylu, rodzsju 
utworu lub myśli zasadn'ezej w ni-m 18- 
war ej“ (236,; pytania taxie mają być „wska- 
zówką metcdyczaą dla msuczycieli,. przy 
pierwszych kawałkach (taki)* (249); niekiedy 
mieszczą tie w ksiątce całe traktaty, w kió- 
rych „wzorowo omówiono postępowazie na- 
uetyciela* lub nawet wprost podano „odpo 
wiedsi przeznaczone dla pauczyciela* (254), 
„wsk zóski co do piwodzepia nauki“ (256) 
i „co d> prowadcenia czytania" (257). 

Brak takich coditków wytyka krytyka 
warszawska jako błąd (238). „szkodę ogro- 
ung“ (248). Wystarcey przejrzeć p»rę ele- 
mentarzy i czytanek warszawskich, („Nauka 
czytznia i pisanis K. Drzewiectiego*, „E'e- 
mentarś Prószyńskiego*, „Czytanki dla szkół 
początkowych* ©. Niewiadomskiej i inne), 
aby si} przekonać, jak raw tego rodzaju 
balast w książce przeznaczozej dla dz ocka. 

Otóż təm system wodzenia nauczyciela 
na pasku, rabijający ivieyatywę, pomysło- 
wość i samodzielność nauczycisla, przedostsł 
sią i do „Programa* Ministerstwa W. R, i 
0. P, Weźmy pierwszy z brzegu przykład 
„Orka* (Program cs. V. str, 1): „Dlaezego 
trzeba ziem g orać i bronować?* Pytanie to 
zamiestczone w „Prrgramie*, jest dla n'u- 
czyeiels obowiąującą wskazówką, ż» właśnie 
w tym, a nie w innym kierunku ma dze 
cicm wyjaśniać przedmiot lekeyi, Tymezssem 
dziecko na wsi będzie wiedziało najczęściej 
s.mo „dlaczego trzeba ziemię o.sć-1 brono- 
wać“, a więc pytanie to będzie przeważnie 
zbjteeznem, podczas gdy dziecku miejskiemu, 
które pługa ni brony nigdy jeszcze nie wi- 
działo, trzeba będzie przedewszystkiem poka- 


zać — przysajmnioj na rysunku — pług i 
brong i uzmysłowić technikę orki i brono- 
wania, a tego znowu w programie niema; 
więc w obu wypadkach pytanie „dlaczego 
trzeba ziemię orać i bronować* — jest nie 
aa miejsen. 

Dalej: „przesiąkanie wody deszczowej 
w dół i gruntowej z głębi w górę“ — czy 
to „Oika“ czy obieg wody w przyrodzie, czy 
nauka o rodzajach g eby i podglebia? „Grun- 
ty ciężkie (gliniaste) i lekkie  (piasczyste). 
Zsąd ta natwa? różnica w przepuszczamia 
wody. Nau:zyciel może — no i musi, bo 
„Progrem* każe — wszystko to przerobić, 
a dziecko — zw/ajzcza miejskie — mimo to 
nie będzie wiedziało, jak się orze grunt 
gliniasty, a jak piasezysty, jsk się „podrza- 
ca“, a jak się orze pod siew i t. d, a to 
chyba nie mniej ważue, niż pytsnie: „Zkąd 
ta nszwa*, 

Tego rcdzan wskaróski spotykamy 
w calym „Programie*, Te często jednostron- 
ae, dla nauczyciela fachowego wprost szko- 
dliwe uwagi, krępujące jego samodzieiność 
z oczywistą dla przedmiotu sskocą, były 
powodem, że „Program +2 <segółowy* napę- 
czu'ał do olbrzymich rozmiarów, których — 
jak to przysnato samo Miarsterstwo W, R, 
10. P, — niepodobna pumieśdć w ramach 
wyznaczonego na dany przedmiut czasu, 
W tym kierunka należy więc „Program“ 
znacznie ograniezyć i uprościć, a Zza- 
razem podać początknjącym siłom nauciy- 
eielskim odpowiednie wskazówki z dziedziny 
gp palnej metodyki w osobnych pvdręczni: 

ach. 


(Dokończenie nastąpi). 


kiasy (kolumny) z uposażeniem miesięeznem 
1000 marek, 


Art. 9, 


Jezeli z obliczenia wypadną kwoty w 
markach i fenigach, natenczas należy kwoty 
w femigach uzupełaić do 1' marki. 


i Art. 10, 


Odnośnie do zmian w stosunkach 080- 
bowy:h, uzasadniających wysokość dodatku, 
jakoteż co do odpowiedzialności dyscypl nar- 
nej za przekroczenie postaaowień tego roz- 
porządzenia, ma;ą analogiczne zastosowanie 
postanowienia srtykułu 12, 18 i 14 rospo- 
rząędcenia Ministra Skarbu z dnia 13 sier- 

nia 1919 r. (Dziennik Urzsęd. Min. Skarbu 
r. 22, poz. 316). 


Art. 11. 


Nadzwyczajny dodatek drożyżnisny za 
miesiąc styczeń wyasygnować należy zaraz 
po ogłoszeniu niniejs ego rozporządzenia, 
dodatek za luty należy wyasygnować po 20 
lutego r. b., po potrąceniu kwet, wypłaco- 
nych zaliczkowo, w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Skarbu z dnia 37 stycznia 1920 
r. iw 10236/20 S. II, 


Minister Skarbu: 
(—) WŁ Grabski, 


Z EA, 


wysokości, przypadającej dla osób tej 


Podwyżki dla urzędników. 


Jak donosi Dziennik Powssechny wobec 
ogłoszonej w Monitorze Polskim 1n8iurukcyi 
co do wypłaceaia podwyżek przyzuanych 
przez Sejm urzędnikom, instrukcya owa po- 
leca niezwłoczie Opracowanie Splsu perso- 
halu, aby podwyżka mogła bjć wypłacona 
około 20 do 23 b. m. 

Równocześnie polśconc zaniechać wy- 
gotowania do wypłaty zaliczek na poczet 
przyznanych podwyżek. 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 18 lutego 1920, 

Froni |litewsko - białoruski: 
Próbę bolszewików przejscia przez Dźwiaę 
w okolicy Dzisny udaremniono. Na odcinku 
poleskim przy odpieraniu ataków bolszewi- 
ckich na wieś Biodvlice wzięliśmy 30 jeń- 
ców i 3 karabiny masz) Nowe, 


Front wołyński: 
zmiany. 

Front podolski: Działalność wy- 
wiadowcza, 


W zastępstwie szefa sztabu geąeralnego: 
Kuliński pułkownik. 


Sytuacys bez 


Z TEATRU. 


(„Abystent*, sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej). 


W książce swojej o karykaturze Bi- 
chulskiego pisałem, że karykatura jest spe- 
eyalną gałysią sztuki, ktorej podstawową 
cechą to dusadaość w charakterystyce, la 
pewna spocyficzna zdolność u artysty, który 
z mnostwa innych szczegółów Wybiera naj- 
bardziej uderzające, pomijając rzeczy drugo- 
riędns i w kuku tylko rysach daje najd.- 
kładniejsią podobizsę człowieka, Ta upro- 
szczona do ostatecznych granie charaktsry- 
zacya a owdrance, daje prseważnie rzeczy 
bliższe prawdy psycholcg:eznej i fizyologi- 
<snego podobieństwa, niz często stadyowane 
przez wiele mies cy, SKoŃCZUNE dzieło, 

Karykatura (s włoskiego caricare == 
przestawiać, przesadzać, obwin ać) musi od- 
twarzać teiele rzeczywiste, prawdziwe rysy 
człowieka, zaskcentowane w sposób specyal- 
ny, komiczny, ale Laki, by widz mógł je 
łatwo pcznać, Karykaturzysta musi być przy- 
tem doskonałym psycholigiem: chcąc seha- 
rakteryzować jakiś typ, musi wniknąc W isto- 
tę jego, w jego prychologię, a nastypuie 
przez zaakcentwwanie znamion zewnętrznych 
przedstawić wyraźnie jego fizyognymię du- 
chową, Nie jest bowiem komunałem, że 
twarz ludzka, cała postać jtst zwierciadłem 
duszy. Tylko, że zwierciadło to nie dla każ. 
dego jest dostępne i tak trudno wyczytać 


2 
Sejm walny. 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
Sejmu odczytano szereg interpelaegi, a wśród 
rich interpelacyę p. Patke w sprawie nad- 
użyć fumkcyonacyuszy pocztowych, otwiera- 
jących lity z Ameryki i wykradająeych z 
tych listów pieniądze, interpelacyę p. oi 
w sprawie gwałtów, dokonanych przez Cse- 
chów ma ludności polskiej na Orawie 
i Spis u. 

Przystąpiono do persiku dziennego. 
Jsko gierwssy puskt była sprawa wviestu 
klubów robstniczych w sprawia ;rzearowa- 
dzenia powszechnego przymusowogo wykupu 
przez Rzęd zroduttów rolnych. Imi:niem 
komisyi jako sprawozdawca większości prze- 
mawia p. Bresiński wspomin:jąc że Rząd 
juź trzecią z rzędu ustawę proponuje w spra- 
wie sekwestru, w Komisyi aprowizacyjnej 
po namiętnej dyskusyi uchwslono wniocek, 
ażeby 
przymusowym wykupem produktów rolnych 
objąć wszystkie gospodarstwa a więc i takie, 
które, obejmują mniej niż 40 morgów. 

Imieniem mniejszości komisy: p. Wa- 
silewski twierdzi, że nowa ustawa wpro- 
wadzi tylko zamieszanie, jedynem zaś wyj» 
ściem obecnego pofożenia byłoby wprowa- 
dzenie handlu zamiennego. Wywody p. Wa- 
silewskiego poparł w ałuż'zem  przemówie- 
niu p. Witos, który się skarżyć na ekspe- 
dycye karne, zabierzjące rolnikom w sposób 
bezwzględny nawet zboże potrzebne na za- 
siew. Wprowadzenie powszechnego sekwe- 
stiu nieda Rządowi więcej zboża punad to, 
ktore już adobył, Mowca wypowiada się prze- 
ciwko wmioskowi Komisyi, poczem stawia 
rezolacyę. wzywającą Rząd, »żeby po Świą- 
gnięciu koniyngeatu wprowadzł wolny hans 
del produktami rolnym), 

P, Staniszkis godzi się na sekwestr 
o ile dotyka takich roinikoów, którzy mają 
ponad p trzeby. Mowca nie jeat jyle za ber- 
względnym sekwestrem ile raczej z8 prawem 

ierwo.upu produktów rolnych przez Raąd. 
dentyczne stanowisko z p. Staniszkisem zaj- 
muje p. ks, Starkiewiez, 

P, Misiołek jest zdania, że do usta- 
wy o sekwestrze należy wstawić poprawkę, 
a mianowicie, by zamiast słów „wyłączne 
prawo zakupu“ — powiedzieć „przymusowe 
prawo wykupu”, a nadto wzywa Rząd, aby 
jak najrychlej przedłożył ustawę o zajęciu 
wszystkieh niemioęłodów i wyrowadzenie 
cen maksymaiaych t1kie na tłuszcze i mięso 
oraz o zajęciu skór, płótna i t d. 

P. Gdyk zapytuje posłów ludowych 
dlaczego opierają się przyjęcia powszechnego 
sekwestru, skoro jak sami przysnają sekweBti 
ten nie wyd.byi ie od rolników niczego 
więcej ponad to, co się już od nieh wydo- 
być udało. 

Minister rolnictwa Bardel odpowia- 
da na zarzuty p. Dtsniazkisa, jasoby Mini- 
sterstwo rolnietwa nie zatwierdmło na czas 
kontraktów dzierżawnych, dotyczących ma- 
jątkow państwowych, przyznaje, że było wie- 
le nieprawidłowości, ale w każdym poszcze- 
gólnym wypadku Ministerstwo energicznie 
interweniuje, 

P, Poniatowski zwraca się prze- 
ciwko nierównomiernemu traktowaniu wła- 
sności większej i mniejszej twierdząc, że 
większa własność bywa częstokroć zwalnie- 


ną od dostarczania kontyageontów i z tego 
powodu w imieniu swego stronnictwa wn si 
o odrzucenie ustawy, a nzsiępnie rozelucyg, 
wzywającą Rząd, aby przystąsił do skupu 
zboża po cenie odpowie lajzcej kosztom pro- 
dukeyj, tudzież by poczynił udogodnienia 
transportowe samorządom miejskim, które do 
skupu grzystąpią. Dalsią r.zprawę w spra- 
wie sekwestru odrocz”no do jura. 

Po przemówieniach pp, B auch a, Gdy- 
ka i Rosseta przyjęto wniosek 


o uruchomienie fabryk monopolu tytuniowego 
w Małopolsce. 


Na podstawie wniosvu komisyi nietyralno- 
ści poselskiej i referatu p. Marka odmó- 
sjano żądaniu sędziego śledczego wyd:nia 
p Napiórkowskiego, Podobnie na wnio- 
stk p. Małupy odmówiono żąd»niu wyda- 
nia pp. Btapińskiege i Wojtaszka. Na pod- 
stawie referatu p. Łańcuckiego przyjęto tym 
czasowg ustawg o wewnętrznej rewizyi ko- 
tłów parowych, przedłużsiąc termin tych re- 
wisyj do lst 7, Po odesłspiu kilku wn'osków 
do poszczególnych komisyj, Sejm przystąnił 
do rorprawy nad wnicstami nagłymi PSL 
tudzież p. Daczyńskiego i tow. 
w sprawie Cieszyńskiej, 

Wnioski uzasadniali pp. Buzek i Də- 
szyński. 

Wniosek PSL. opiewa: 1. Sejm wzywa 
Rząd, ażeby zwrócił uwsgę rządu francu- 
siego na głębokie zaniepokojenie społeczeń- 
stwa polskiego, wywołane polityką komisyi 
międzysojuszniczej w Ouseszynie i na możli 
wość ostrego zitargu między przewodnictwem 
komisyi a społeczeństwem polskiem wrazie, 
gżyby postępowanie komisyi nie uległo 1 mia 
nie 1 gdyby uzseadnione ekargi ludności 
polskiej nie zg:ały uwzgiędnione, 

2. Sejm przesyła ludności polskiei, wal- 
czątej o nieprzedawnione prawa przynależe- 
n:a do Państwa Polskiego wyrazy hołdu i 
czci i wzywa ją do wytrwania zapewniając 
ją, że jej nie opuści w walce o najświętszą 
Sprawę. 

P, Daszyński i tow. wnoszą: Sejm 
wyraża gorące uznanie ludności p.lskięj nz 
na Blązku Oieszykckim za wytrwałą, pełną 
godności i poświęcenia obronę praw przyna- 
ieżności swojej do Polski, Sejm solidaryzuje 
się z ludem polskim na Sląrku i oświadeza, 
że Polska nie cofnie się pzzed żadnym tru- 
dem i ofiarą w dążeniu do tego celu. 

Sejm wzywa Rząd, aby natychmiast 
poczynił energiczne kroki u rządów sojuazni 
czych celem zabezpieczónia bezstroanego i 
uczawego przeprowadzenia plebiscytu, 

Minister spraw zagr. wypowiedział 
się za aagłością wniosków, oświadczając, żu 
w komisyi spraw zagranicznych będzie mógł 
dać szczegółowe w tej sprawie wyjaśnienia. 

Jako stróż międzynarodowych stosun- 
ków Polski zaznacza, że z Franvyą łączą nas 
bardso życzliwe stosunki i że Btąa czerpie 
nadzieję, iż obecny epizod będzie tylko chwi- 
lowem uieporozum eniem, które zostanie 
przez rząd francuski wyjaśnione ku naszemu 
zadowolenia. Przyłącza się wreszcie do hołdu 
całego Sejmu dla ludności ziemi Cieszyń- 
skiej. — Sejm przyjął jednomyślnie nagłość 
obu wniosków, poczem odesłano je do komi- 
syi spraw zagranicznych, 


Interwencya Rządu polskiego 
w sprawie cieszyńskiej. 


Jak domostą Nowiny Codzienne Rząd 
polski iaterweniował kiskakrotnie w =piawia 
cieszyńskiej, 8 mianowisie zwiódł cię aa- 
rowao do poselstwa francuskiego w Warsua- 
wie jak i do rządu trancuskiego, zwracająe 
uwagę na postepowanie komisy: cieszyńskiej, 
Rząd polski spacyalnie zajął się csetą mło- 
dego p. Pichona, który jest generalnym £e- 
kretarzem komisyi piebiscytowwi cieszy ńakiej, 
Ascys Rządu p lsziego. beduie miała prawdo- 
podcbnie tea wpływ, że nastąpi zmiaza 080- 
bv generalnego sekretarza komisyi. Nadto 
dowiadu emy się, że delegat nasz na Sląsk 
Cieszyński p. Zamorski, który jak wiadomo 
pawi w Warszawie, w taj chwili nie myśli 
o złoź-niu mandatu, gdyż akcya jego odnio- 
gła już pewne sukcesy, I tak na jego ikter- 
woescyę komisya plebiscytowa zniosła eenzu- 
rę prewencyjną, co będzie miało wpływ w 
chwili rozpoczęcia się właściwej akeyi ple- 
biscytewej. 


Głos młodzieży akademickiej 


w sprawie Galicyi wschodniej, 


Jak donosi Kuryer Warszawski Zjazd 
ogólny orgaaizacyi polskiej młodzieży ska- 
demiekiej powziął na plensrnem stbraniu 
jednomysine następujące rez>lucye: 

1. Młodzież polska, która krew swoją 
przelewała obficie w obronie t., zw. Głali- 
cyi wschodniej ośówiad:za w sposób jak 
najbardciej stenow*zy, że ziemia tx» musi 
należeć do Państwa Polskiego, Nie dopuści- 
my do oderwania jej od Polski, choćby nam 
przyszłe ponieść najcięiste nawet ofisry, 

. Zasyła gorące pozdrowienie bra- 
terskie ludności polskiej wsehodnich 
kresów Repnkiiki, wyrażając niszłomne 
prz:konanie, żo bjiską jest chwilą, gdy zie- 
mie, którs Polsce dały Mickiewicza, Kościu- 
szkę i Trauguta zespolą się niepodzielnie 
: całą Republiką. 


Piebiscyt w dolinie Popradu. 


Z Nowego Targu doacszą nam: 
W dalszym ciągu odbywają s*ę na ca- 
łej góralszczyznie liczne wiece w sprawie 


rozszerzenia plebiseytu w dolinie Popradu. ` 


Górskie pogranicze polskie maśśriśl'j pola- 
czone gospodarczo i handlowo ze Spiszem, 
dotkliwie poszkodowane przez usadowienie 
się Csechów po drugiej stronie dawnej gra- 
niey, wnosi na ręce przewodniczącego mię- 
dzynarodowej komisyi protesty przeciw do- 
tychesasowemu stanowi, oddsjącemu powiaty 
kiestmarski, lubowelski i czadacki bez za- 
strzeżeń Uzechom. 

W rezolucysch podniesiono również 
zastrzeżenie przeciw pozostawieniu Sląska 
Cieszyńskiego pod  administracyą czeską, 
Stwierdzono, że terror czeskiego urzędnika, 


Następne posiedzenie dziś o godz. 5 | nauczyciela i żamdarma wyklucza jakiekol- 


min. 15 po poładaiu. 


wiek swobodne wypowiedzenie się ludności, 
gaębionej przez 1% miesięcy licznemi szy- 
kanami, 


w n.em istotną prawdę, głyboko ukrytą. Ka-|ich często troskliwie skrywanych stanów | wnież poniekąd obratem żyeia i na niej ró 


rykaturzy.ta ma właśmie tę Specyalną zdol- 
ność czytauia owej prawdy, wyszukiwania 
jej i tłumaczenia; dlatego warunkiem jego 
sątuki jest, by był bystrym psychologiem 
cuszy ludzkiej i obserwatorem pierwszo- 
rzgdnym. 

To samo niemal, co w odniesieniu 
karykaturzysty-rysownika, da się zastosować 
do k«rykatursysty-pisarza. Jedną ze znamien- 
nych cech i ogasej twórczości Zapolskiej jest 
jej kapitalna zdulncśc tworzenia takich wła- 
śnie karykatur na scenie, przyczem ma wS£el- 
kie waruski o których wyżej wspominali- 
śmy: obserwację pierwszorzędaą i bysirość 
pa; cholegiezną, ktorej uwagi nie ujdzie naj- 
bardziej utajona podłość, głupota czy ma- 
łostkowość duszy ludzkiej. Tak było w nie- 
sapomnianej 1 3 tego punktu nieocenionej 
„łani Dulskiej“, która bynajmniej aie była 
fotcgrafią życis, lecz twórczem dziełem o 
wybitnym typie pierwszorzędnej karykatury. 
Wsselkie fotografie są smschanizowaniem 
tgtua życiowego 1 choćby najbardziej praw- 
dziwe, niu mają głębszej wartości, brak im 
tego, co stanowi O żywotności dzieła: twór- 
czego ducha. Wykonać je potrafi pilny, 12e- 
telay, wyus*zony rzemieśluik. Tskich rze- 
mieśluików -pisarzy 1 my pusia.amy, lecz 
I8totnie mzło jest pisarzy, którzyby tak jak 
Zapolska eze/psli wprost z życia, łatwo, po“ 
prostu, a jednak powafili aadac tym wszy- 
staim rozlicznyma pestaciem ceehy prewdzi- 
we, ujęte pod pewnym specyalnym kątem, 
pod którym patrząc, widzi się nie tylko ich 
zewnętrsne podobieństwo, ale całą „głębię* 


duszy, 


A czyni to Zapolska w sposób, który | szne, 


przypomina najlepszych mistrzów karykatory 


wnież spotykamy coś jak oleodruki, besdu- 
pozbawione indywidualności kopie, 
przeciętna fabrykaty, ale i tętniące życiem 


w sstuee plastycinej: mając bajeczny wprost | dzieła, o świe”nym rysunku i kolorycie, któ- 
zmysł obserwacyjuy, który migawkowo chwy-|rv w tym wypadku wydobywa się krwią 


ts cechy firyczae i psychiczna danego 080 
bnika, pamięć i zdvolnosć uwydatsienia 3na- 
miennych właściwości ludzkich,kilk.ma jakby 
pocjągaięciami potrafi od razu spresentowa 
taką postać, Że ana sig od razu i wie, Co 
o niej myśleć. Jak malarz musi przy 
karykaturze być miensgasnym rysownikiem, 
tak Zapolska w niektórych swych postaciach 
Btenicznych potrafi od pierwszego wejś:ia 
na seeng ująć figary w linie tak pewne 
i Śmiała, że już do końea nic do nich do- 
dać ani pic z nich ująć nie trzeba. 

Taka Pani Dulska od razu żyje wła- 
snem życiem i jest jednolita a małżonek jej 
jest już waierowem tej w wyiszem i naj- 
iepszem tego słowa znaczeniu karykatury 
ludzkiej z raeyi awoich ruchów, głosu. my- 
śli, które się w nim czyta i czynów. 

I powtarza się to wiele razy w sztu- 
kach Zapolskiej, nawet w tych, gdzia nie 
dzie specyzlnie o skarykatu:owanie kogoś. 
tylko o ailiejsce zaznaczenie pewnych wła: 
ściwości psychicznych, Wszak dobry, in- 
dywidusiny portrecista dopztrujący się w 
mudslu jego psychicznych cdrębności jest 
ozęsto na granic, „karykatury“ przez moc- 
miejsza akcentowanie danych szczegółów a 
pom.janie tych, które łatwo każdemu wpa- 
dają w oczy i ostateeznie gą takie same, jak 
u wszystkich, A przecież soana jest ró 


ludzką, 

Ta krew też krąty we wszystkich nie- 
mal figurach Zapolskiej, które nie ma'ą 
nic wspólaeg? z papierem i występują z tła 
w oatrym, świetaym rysunku. 

s w „Asystencie* pozatrzcało się 
wiele z tych cerh, o których wspominaliśmy, 
winą tego jest sama struktura sztuki która 
w dwu pierwszych *ktsch jest malowidłem 
sstyryczno komicznem, 8 w akcie trzecim 
przemienia się w sentymentalny, „z łezką" 
pissny epizod miłosny, Zadługi i zawadza- 
jący właściwej akeyi, Ten axt też j:st na- 
prawdę obniżeniem poziomu sztuki, „ochło- 
dzeniem* jej właściwego tętna. które osiąga 
swój punkt kulminacyjny w Końceych, 
świetnych scenseh aktu drugiego, gdzie to 
na scenie aktorzy kawią się snmi świetni», 
a na widowni panuje dawno niewidziany 
śmiech i uciecha. 

Do tego momentu autorka doskonale 
przygotowała widzów przez dwa akty, w 
których poznajemy galeryę, czy też może 
małą menażerję pensyonaryuszj sanatoryum 
„Gencysna*. 


(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schröder 
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Daia 15 lutego odbyły się wiece w ca- 
łym sgr=regu góralskich miejscowości jak w 
S'onem, Skawie, Zarytem w powiecie myśle- 
nickim w Chatówee, Mixerzej, Penicsch, 
Rdzwaca powiecie nowotarskim oʻat w Zem- 
brzycach w powieria wwadowiekim, gd:ia na 
wiec p-zybyli takta mieszksńcy ckolicznych 
wsi Mueharza,  Bleszowie,  Jaszaurowej 
i Poręby, 

Wielki wiec urczów no również w Wa- 
dawica h. Yechwalęna ra nim rezolucya do- 
maga się przyłączenia deling Popradu i Cza- 
deckiego do Polsk: w:gl. uriądzenia plebi- 
seyiu xs tych ziemiach, które są pod szabo- 
rem c#szim, 

B:uro grasowe głównego Komite u ple- 
biszytowrgo komunikuje: Międzynarodowa 
podkomisja odbyła w dnisch 8 do 16 lutego 
da's: podróż informacyjną po Spiszu i Ora- 
wie w towarzystwie przedstawicieia delegacyi 
polskiej w Cieszynie dr Józefa Duehla oraz 
reprezentanta rządu czesko-słowackiego ka, 
Marzana Blachy. Podróż odbyto zutom>bi- 
lami przewsżnie wśród pięknej pegody. P:zed- 
stawiciele ent'nty zatrzymywali Się w Bzere- 
gu wiosek] spiskich leżących przy drodze 
międsy Starą wsią a Białą spiską. Ludneść 
polska zachowywała się wobec przyjeżdż:ją- 
eyel biernie, obawiająe się terroru ze strony 
co raz litzn'ej ściągane, przez Czechów łan- 
darmery! na tereg plebiecytowy, jakkolwiek 
nie taiła zadowol:nia z powodu bliskiego 
usunięcia się wojsk czeskich, Natomiast w 
wielu miejscowościach orzekiwały podkomi- 
syo przygotowane przez czeskie włsdze dele- 
gacye, które zapowniały ją o dobrych sto- 
sunkach miejscowej ludności z okupantami, 
O wartości tych delegatyi muże świadczyć 
jaż to, że no:orycznie składały się one z na- 
czelnika gminy, narzuconego przez Czechów, 
nauczyciela przsysłanego z Czech oraz żan- 
darma, Chtrakterystyczny wypadek zaszedł 
py takiem powitaniu w miejscowości Lapsy, 

órej wójt, wydelegowany przez Oz:cków, 
dla złożenia owych wierno-poddsńczych z2- 
pawnień, prosił podkomisyg, aby wojska ko- 
alicyjne mie rekwirowały, tak jak czeskie. 

Od Białej spiskiej przez powiat kie- 
gzmarski gdzie Polska domaga się pleb soytu, 
podróż odbywała się w bardzo sxsybkiem 
temsia z chwilowem tylko zatrzymaniem się 
w Kiesrmarku, Władzom czeskim zależało 
najwid:ezniej na tem, aby nie zetknąć pod- 
komisyi z tamtajsrą ludnością polską i nie- 
miecką jak najgorzej usposobioną względem 
obeeaych okupantów. Przez Lewoczę udano 
się do Kapituły Spiskiej. Dalszą część drogi 
odbyli reprezentaci koalicyi przez Liptów 
na Orawę, gdzie również wstępow:li do ie- 
żących na drodza miejscowości. Przez Trzcia- 
nę przyjechała podkomisya do Jabłonki, 
gdzie odbywał się wielk: wiec, zorganizowany 
przez uwolnioną w tych dniach z aresitu 
czeskiego p. Józefinę Machajównę. 

W zebraniu uczestniczyły tysiące górali 
z Jabłonki i kilkunastu okoliczaych wii. Lu- 
dność zachodniej części Orawy bez porówna- 
Ria Ocważniejsza od Spiskiej i oddawna spra- 
wiająca Oseehom nmiemało kłopotu wśród 
okrzyaów radości witała wysłanników koali- 
cyi jazo oswobodzicieli z pod csesk!ego ja- 
Tama, Olbrzymi łuk tryumfalny z napisem 
polskim i żasypanie siedzących świeżymi 
kwiatami, świadczyły wymownie o uczucisch 
tego twardego ludu, który przy niebywałych 
prześladowaniach zs polskość powołuje się 
stale na złożone Polsce jeszeze w listupadzie 
1918 ślubowauie. Delegat polski dr, Du-hl 
był wprost entuzysstycznie witany. Uroczy- 
stość ta wywarła na csłonkach podkomisyi 
wielki wrażenie, 

Zgłosili się również do reprezentantów 
koalicyi w Jabłonee przedstawiciele gminy 
Chyżne, umyślnie wysłani przez mieszkań- 
ców dia zaprotsstowania przeciw samowol- 
nemu zachowaniu się czech filskiego wójta, 
który dsień przedtem zspewniał podkomisyę, 
iż luduość Chytnego uie życzy sobie plebi- 
scytu i chce być połączona z Czechami, 

W ostatniej nadgranicznej wiosce Pie. 
kielniku wystąpiła delegacya wiejska, stwier- 
dzając, że Piekielziezanie plebiscytu nie chcą, 
gdyż jako Polacy bez głosowenia chcą na 
leżeć do Polski, W tej miejscowości zapewne 
pod wpływem szybko rozchodzącej się wia- 
domcó'i, iż podkomisya słucha cierpliwie 
liczay:h zażaleń na Czechów, wzniosła de- 
legacya Piekielniczan okrzyk na cześć koali- 
cyl. Z Piekie nika prz-jechała podkomisya 
16 lutego przez C-sroy Dunajse do Zakopa- 
nego calm odbycia dalszej podróży na Orawę. 

„© W następnym dniu w Zakopanem po 
dejmowano przedstawicieli kcalicy! przyczem 
dr. Dushl wygłosił na ich cześć przemówie 
nie Btrierdzając, że w czasie objazda zacho- 
wywali się bezstronnie oraz że społsczeń- 
atwo polskie oczekuje nadal takiego postę- 
powania, W dniu 17 lutego wyrnatyła pod- 
komisya w dalszą drogę przez Nowy Targ, 
sarny Dunajec, J.błonkę do dalszych miej- 
scowonci orawskich, skąd przez powiat cza- 
decki ma pewrócić .do Cieszyna, 

Do Cieszyna przyjechała deputacya zło- 
żona z 16 osób z doliny Popradu z żąda: 
niem rozszerzenia plebiscytu na 
eałą dolinę Popradu, 
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Zagadnienie ukraińskie. 


Jednem z najtrudniejszych, a zarazem 
najbzrdziej zajmujących zsgad:ień jest nie- 
wątpliwie sprawa ukraińska i dalszy los kra: 
ju naddnieprzanskiego. 

Nie tylko polstycy nasi, lecz cała dy- 
plomacya turopejska nie zdoła i nie potrafi 
dzisiaj rozwiązać zagadnienia tego, gdyż za- 
leży ono eałkowicie od sprawy wsehodniej 
i wiąże się Ściśle z zagadką Rossyi. Każda 
dvycjzys powsięta w sprawie ukraińskiej mo- 
że mieć wobóc nieustającege zam;tu i po- 
wszechzeg0 chaosu panującego obecnie na 
wschodzie, na zarie eharakter tylko prowi- 
zoryezny, Czasowy. 

O ile jsanak dla państw zachodnich 
sprawa ukrajń-ka stanowi raczej przedmiot 
zajmujących badań i dociekań i teren eks- 
por: mentów politycznych, o tyle dla nas za- 
n.echanie rozstrzygnięcia tej zawiłej kwestyi, 
abdykacya ze swego stanowiska mocarstwo- 
wego, zgłoszenie zupełnego swego „desinte- 
ressement*, wyrzeczenie się pewnych moili- 
wości, wpływów swoich i obrony majżywo- 
tnie' szych intere ów własnych w tej dziedzi- 
nie — może mieć skutki niepowetowsne, 
które niewątpliwie zauważą na losach i przy- 
szłości eałego państwa. 

Pominąwszy już nawet, że jedynym, 
możliwym rynkiem zbytu dla nas jest i bę- 
dzie p zedewszystkiem wschód i że chege 
wskrzesić i uruchomić swój p zemysł i przez 
to stać się silnem mocarstwem musimy dbać 
o teren wschodni. Owóż pominąwszy to, sam 
juź wzgląd na rozrastanie sią ludności na- 
szej i na zdrową konieczną ekspansyę, wy- 
magają również baeznej uwagi. Będzie to 
odniecznie trwają'a, historyczna ekspansya 
pracy i kultury polskiej, która przy odpo- 
wiedniem współdziałaniu i poparciu czynni- 
kow politycznych da dla Państwa wyniki do- 
niosłe 

Wzglęydy to zdawałyby się niewątpliwe. 

Nie wynika ztego jednak, aby anekto- 
wanie Ukrainy były wskazanym na przy- 
szłość programem maszym. Jeżeli jednak 
kraj naddnieprzański nie będs e wehodził 
w orbitę naszych wpływów chociażby czaso- 
wo, to mogłyby zajśc i wyobratić się dadzą 
dwie alternatywy — albo Ukrainę eałkowi- 
cie poehłonie Rossya, albo uformuje się ja- 
kiś nieznany nowotwór polity.sny, gdyż O 
powstaniu samodzielnego Państwa Ukrsiń- 
skiego nikt już chyba seryo nie myśli. 

"Dwukrotne bow em próby 1 starania 
utworzenia tego panstwa i samodzielnego 
rządu profesora Hruszewskiego, twórcy tax 
zw. „Rady Centralnej" i atamana Pxtlury, 
niestety spełzły na niesem. Cały ruch naro- 
dowościowy ukraiński, polegał dotąd na bez- 
względnem niszczeniu wszeikiej w tym krz- 
ju kultury i związany jet z niebywałą, nie- 
słychaną w dziejach zagładą polskiej wła- 
sności i polskiego życia, polskiego imienia i 
polskiej tradycyi. 

Szstucznie rczdmuchany i z dużym nar 
iładem sił i środków, pochodzących prze- 
ważnie z Niemiec i Berlina, podtrzymywany 
ukrainicm*, najtkromniejszych nawet rezul- 
tatów miedał, bo i dać nie mógł, Jak da- 
wniej, tak i teraz l krainy w znaczeniu po- 
litycznym nad Dnieprem niema. Społeczeń- 
stwo i inteligencya ukraińska mie istnieje, 
jak niema ani urzędnika, ani intelizenta, ani 
kupca ukrajńskiego, zaś włościaństwo miej 
scowo pod względem narodowościowym zu- 
pełnie nieuświadomiona i całej sprawie ukra- 
ińskiej obce i niechętne. 

Trzeba sobie dokładnie uświadomić, że 
jeżeli włościanie na Ukrainie dali się opa- 
aować „kadzie Centralnej“ i innym ezyn- 
nikom wywrotowym i poszli pod żółto nie- 
bieską flagą ukraińską, to jedynie i wyłącz- 
nie w imię haseł agrarnych, darowujących 
nietyiko ziemię, ale i całe mienie i dobytek 
ziemian, O żądnym utrainizmie, o żadaym 
Beparat zmie chiop na Ukrsinie nie myśli, 
tego nie potriebuje, nie rosumie i nie chce. 

Działacze ukraińscy poczucie narodowo 
ści i uświadomienie ludu wyrabiali od da- 
wna, zapomocą wgaczepiania i krzewienia 
nienawiści do Polski. Było to zadaniem tem 
wdzięciniejszem, że lud wiejski utożsamia 
pojęcie o Polsku z pojęciem o właście elu 
ziemskim i obywateiu. To jest jedyny atut 
w rękseh twórców państwa Ukraińskiego, 
atutu tego oni się nigdy nie wyrzekną, je- 
dyne co umi:ją, co im sig udaje. 

Qdx' eż więc szukać czynników państwo- 
wych i żywiołów twórczych, na którychby 
się mogła jakakolwiek budowa państwa 
oprzeć? Inteligaencya w kraju rossyjska, lub 
polska, półiateligencya anarchistyctna, a ma- 
ea włościańska apolityczna, 

O przyłączeniu i zasnertowsniu obsza- 
rów całych prawobrzeżnej Ukraisy nie Spo- 
sób myśleć, już choci*żby z tego względu 
nawet, że dałoby to w rezultacie państwu 
ogromny odsetek ludności nie polskiej, 

Wysuwa się aatomisst koncepcya po- 
działu tych obszarów pomiędzy Polską, Ru- 
munią i Bossyą, za wspólnym porosumieniem 
w przyssłości i za zgodą wszystkich sąsia- 
dów, drogą traktatu i układów dobrowolnych, 


į Podział taki uniemożliwiłby również na przy- 

Szłość agitacyę rossyjską tak silną w tym 
kreju, wskazującą na Rząd Polski jako na 
zaborczy, dątący do podboju i anekcyi, 

Czasowa okupacys pewnej części tych 
teraaów, ch ciażby w granicach opracowa- 
nych w Paryżu („Linia Dmowskiógo*) przy 
takich warunkach i na takich zasadach stsja 
się jedynem wyjściem, możliwem rozwiąza- 
niem zawiłego zagadnienia tego, 

Byłoby to naturalnie okupacya o cha- 
rakterze prowizorycznym, bez zamiaru anekto- 
wania tego kraju, zamisrzona pod hasłem wpro- 
wadzenia ładu, zażegnania zamętu stłumie- 
nia piekła, w jakiem się pławi od roku są- 
siedni i pobratymcezy kraj, w którym tyloma 
doniosłemi więzami jesteśmy połączeni, 


Warszśwa 10 luty. 
Tadeusz Michalski. 


który tczynił Wilson Lansingowi, jest bez” 
przykładnym w historyi któregokolwiek de- 
partamentu stanu. Ludność chce noznoć 
wszystkie okoliczności towarzy-z4ce, któreby 
mogły wyjaśnić tan niezwykły krok prezy- 
denta. 

Evening Post pisze: Nie możemy po- 
jąć jak można czynóć zarzut ciłowiekowi, 
który kierował nawą pań twa, kiedy kasi- 
taa zachorował, Takie i większość innych 
pism amerykańskich potępia stanowisko Wil- 
sona, 

Waszyngtoński korespondent Echo de 
Paris donosi, że wrdług przekonania csłon- 
ków kongresu ustąpienie Lansinga pociągnie 
za sobą przesilenie rządowe, Przywódcy par- 
tyi kongresu m:ją naradzać się poważnie 
nad środkami, któreby moża zastosować w 
celu usunięcia Wilsons i zastąpienia go wi- 
ceprezydentem. 


Słowacy żądają plebiscytu. 


Wczoraj wręczyła deputacya Słowaków 
następujący memoryal Komisyi międzysoja- 
|. w (ieszyn:e: 

aidy naród prsiada na podstawie 14 
punktów zasad pokojowych, prawo samosta- 
nowienia. Naród słowaeki jedyn e ze wszyst- 
kich narodów nie otrzymał prawa samosta- 
nowienia o sobie. Słowakom nie dano mo- 
źneści wypowiedzenia się za przynależnością 
państwową, nie pytano się ich wcale, w ja- 
kiem państwie chcą żyć, ale bez zastrzeżeń 
pozwolono ich ujarźmić Czechom, Czesi 
wprowadzili w błąd koalieyę, głosząc, ie 
Słowacy i Czesi to jeden naród o wspólnym 
języku i wspólnej kulturze, że Słowacy sami 
prosią o połączenie się z nimi w jedno p'ń- 
stwo, co było czystem i wyrschowanem 
kłamstwem. 

Czesi zawiedli koalicyę, mie podali 
bowiem Słowakom braterskiej dłoni, ale ich 
ujarzmili i nie dotrzymali umowy zawartej 
ze Słowakami w Spitsburgu, okłaimując na- 
1ód słowacki, gdyż zamiast autonomii, na- 
rzucili ım hegemonię. W czesko-słowackiej 
republice najbardziej aciskanymi są ze wszyst 
kich narodów Słowacy, gdyż Czesi nie uwa- 
żają ich ani za mniejszość marodową, ani za 
naród suwerenny, wogóle za żaden naró!, 
lecz za rzeszę najmitów i niewolników, któ 
rgeh się Ba polu ekonom'czaem w całej 
pełni wyzyskuje, gnębi pod względem kultu- 
ralaym, ucieka niesłychanie pod wsględem 
narodowym, znieważa w najwyższym atopniu 
1 wyszydza uczucia religijne marodu słowa- 
ckiego. 

Guębiony naród słowacki domaga się 
od wysokiego trybunału sprawiedliwości: 
Prawa samostanowienia o sobie. Dumagawy 
się plebiseytu, któryby zadecydował o naszej 
niezswisłości państwowej. Nie chcemy do 
nikogo należeć, ani do Czech, ani do Węgier, 
ale; cheemy  niepodiegłaj  Słowaczysny. 
Płebiscyt ten ma rozstrzygnąć kwestyę na- 
szej niezawisłości narodowej, do której dąży 
cały naród słowacki i od której mie odsiąpi 
nigdy. 

Uważając to za nasz święty obowiązek, 
ośmielamy się prosić wysoką komisyg koali- 
cyjną, by raczyła swoim możźnym wpływem 
wyjednać uwolnienie naszego wodza, ks. An- 
drzeja Hlinki, któremu jedysie za to nałożo- 
no kajdany czeskie, że besgranicznie ko:hał 
swój bieday, prz z Czechów ujarźmiony na- 
ród słowacki. 


Polityka francuska. 


Z okaryi przyjęcia prezydentury zgłosił 
prezydent ministrów M'llerand dymisyg ca- 
lego gabinetu, P:ezydent Deschanel dymisyi 
tej nie przyjsł, 

Na posiedzeniu Rady ministrów pre- 
zydeBt Poincare wyraził wszystkim człone 
kom rządu wdzięczność za jeh współpracę. 
Na to Millerand odpowiedział, dziękując pre- 
zydentowi w imieniu rządu. W Izbie deputo- 
wanych prezydent ministrów Millerand od- 
czytał orędzie pożegnalne prezydenta Poinca- 
rego, który dziękuje za uznanie, wyrażone mu 
przez zgromadzenie narodowe, które jednak 
należy się narodowi i armii, składa uznanie 
opinii publicznej i podnosi gorący patryo- 
tyzm ladności, który dodał sił władzom pu- 
blicznym. Dalej wyraża hołd jedności maro- 
dowej, która Francyę uratowała wtedy, kie- 
dy aspastnik zaatakował ojczyznę. Jedność 
ta musi i obeenie dalej trwać, aby podpisa- 
ny traktat pokojowy urzeczywistnić, a w 
szczególności, by Niemcy nauczyć szacunku 
wobee zobowiąrań, które ns siebie przyjęły 
i by zabezpieczyć pokój Europie. Orędzie 
kończy się słowami: Zjednoczona w walce 
była Francya niezwyc'ężona, zjednoczona w 
praey pokojowej wywoła przez swoją owocną 
działalność również podziw całego Świata. 

Temps podaje : Na międzynarodowej kon- 
f-reneyi fi.ansowej, która odbędzie się pra- 
wdopodobnie w mareu przedstawiciele Fran- 
cyi mają przedłożyć projekt ekonomicznego 
przesilecia, 


us'ąpii. Tardie odmówił przewodnietwa, 

Poineare oddał władzę prezydenta re- 
publiki francuskiej w ręce Daschanela. 

Senat odbył wczoraj krótkie posiedze- 
nie, ma którem zatwierdzono jednomyślnie 
wybór Poinearego na sematora depsrtamentu 
Meuse, Przy tej sposobności Leon Bourgeois 
zgłosił ponownie wniosek na wyrażenie hoł- 
da Poincar-mu. Senat wniosek ten przyjął 
jednomyślnie, 


Z życia kraju. 


Sokal, w lutym 1920, 


Dnia 5 b. m. odbył się w Sokalu, Bel- 
zie i trzech miasteczkach powiatu równocze- 
śnie obehód z okazyi uzyskania dostępu do 
morza. 

W Sokalu po uroczsetem nabożeń= 
stwie w kościele farnym, w którem wzięły 
udział reprezentacye władz i ursędów i li- 
cznie zbrana pubiiezność, ma którem ks, 
Głowacki z Zakonu OO. Beraardynów w 
Kcystynopolu wypowiedział podnicsłe kaza” 
nie, udaii się wszyscy w pochoczie do Bo- 
kala, gdzie odbył się uroczysty poranek. 

Przemawiali pp. Potworowski, marBza- 
łek powiatu i prof. gimnazyum Słosik, zaś 
chór pod batuta sędziego NosBsoczego odśpie” 
wa! szereg pieśni. 

Miasto w dnio tym było udekorowzne, 
sklepy w czasie nabożeństwa i pcehodu pos 
zamykane, a w mieście vdbywała się zbiórka 
ofiar na flotę polską, która wyniosła 5000 ker, 
dochodu. Rada powiatowa i Magistrat odbyły 
w daiu tym posiedzemia, na którysh zama- 
mifestowano radość x powedu odzyskania 
przez Państwo Polskie dostępu do morza, 
a Wydział powiatowy uchwalić przeznaczyć 
kwotę 1000 kor. na fundusz narodowy, ce- 
iem budowy f.ty polskiej. W urcczystości 
wzięła udział także ludność żydowaka przes 
swą reprezentiacyę, 

W Bałzie obchodzono dsień 5 lutogo 
b. r. również uroczyście a mianowicie: Do- 
my i budynki urzężtowe były zaopatrzone W 
chorągiewki, o godz. 980 rano zbiórka w 
Sokole, poesem pochód do kościoła, na ezela 
pochodu szła dziatwa szkol sa ze sztandarami, 
„Qwiazda" ze sztandsrem i zebrana pvbli- 
czność, W kościele odbyło s'ę Solsnne Rae 
bożeństwo z podniosłą przewową Ks, £'ziń” 


Tajny Związek monarchistyczny, 


Vorwaerts zamieszcza interesujące re- 
welacye o tajnym Związku wojskowo monar 
chicznym. Członkowie t. zw. żelaznej bryga- 
dy w prowineysch nadbałtyckich, która na 
iądanie koalicji musiała się rozwiąrać, z0- 
stali ulckowani w większych grujah w do- 
brach pomorskich oflcyalnie jako robotnicy 
rolmi, w rteczywistości zaś są onmi dale) 
członkami tajnego Zwiąsku wojskowego. Vor- 
waerts ogłasza poufne imstrukcye komendan- 
ta dywizyi, w których powiedziano, że ezłon- 
kowie dywityi żelaznej powinni ciągle o tem 
p*miętać, że są i nadal w rzeczywistości 
tołnierzami i śe jako robotnicy obejmują 
tylko krótsze lub dłuższe gościpae występy. 
W końcu należy zwrócić uwagę, że jest rze 
czą samo przez się zrozumiałą, iż naszych 
ostatecznych celów politycznych nie możemy 
ogłaszać pulicznie. Forwaerts domaga się od 
rządu, aby wkroʻzył energicznie przeciw te- 
mu tajnemu stowarzyszeniu, 


Ustąpienie Lansinga. 


New. York Herald pisze z powodu ustą- 
pienia Lansinga : Zarzut mieprawnego priy- 
właszczenia sobie kompetencyi urzędowej, 


Prezydent komisyi reparacyjnej Jonnart 


skiego. Po aabożeństwie zebrana publiezność 
udała się w pochodsia do Sokoła. gdzia prse- 
mówił okolicinościowo do zebranych pan 
Zdzieński, a po odśpiewaniu „Boty“ u: zestai- 
cy udali się do domu. Urzędy były w tym 
dniu zamknięte. W międzyczasie odbywała 
się sbiórka na fundusz floty. Po południu 
odbyło się uroczyste posiedzenie Rady przy- 
bocznej, na którom uchwalono wyasygnować 
z kasy fuaduszów gmiay chrześcijańskiej 
pięć tysięcy koron mna fundusz utworzenia 
floty polskiei. 

W Tasrtakowie cdbyła się uroczysteść 
w następującym porządku: 1, zsbranie się 
ogólne o godzinie 8 rsno przed budyrkiem 
Stkolnym, dviatwy szzolnej, straty ogniowej 
i straży obywatelskiej, M. S. O. Stowarzy- 
szenia rękodzia.ników i przemysłowców, Kół- 
ka rolmicrego, Rady gminnej i czy'elni ze 
sztandarawi, 2 Pochód od szkoły do ko- 
Ścioła rz. kat, zelem wysłuchania Mszy św,, 
po ukończeniu której odśpiewano pieśń „Bo- 
że coś Polskę*, 

Po odprawieniu Mszy św., rustył 
pochód w p'erwotnym porządku vsta- 
wiony do sali udekcrowanej zielenią, w umy: 
ślnie przeznaczonym na to budynku w któ 
rym miał odczyt ks. kanonik Tempiński 
o ważności chwili, poczem następowały de- 
klamacye, wygłaszane przez tę dzistwę 
i pieśni odśpiewame prz z dziatwę rzkolaą; 
następnie przemówił kierownik szkoły p, Z>- 
non Czernecki do zabranych o znaczeniu 
morza, po ukończeniu której to mwy. 
licznia zebrana publicrność ustawiła się przed 
budynkiem szkolnym w ułożonym już na- 
przód poriądku do pochodu przy mutyce 
pod pomnik gruawaldzki, gd:io przemówił 
ułan p lski p. Edward Maszewski, o wa- 
lerzncści żołnierza polski: go, poesem odśpie- 
wano rotę i zarządzono składkę dobrowolną 
W końca ruszył pochód do szkoły. Domy 
były agami ozdobione, W czasie przedmo 
wy pod krzyżem Grunwaldzkim zebrano na 
flotę Polską kwctę 3800 kor. 

Ze sprzedaży nalepek, któremi wszyst- 
kie domy ber względu ua wyznanie ludności 
były dekorowane, zebrała gmina kwote 478 
kor. W m'nifestaeyi brała nadział dość | ezea 
ludność miejscowa i z pobliskizh wiosek 
lecz tylko narodowości polskiej. 

W Warężu mieście odbyła się 
manifestacya z następuiącym programem: 

a) o godzinie 9 rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym; 

b) o godzinie 10 odbyło się nabożeń- 
stwo w bożnicy; 

c) miasto prsystrojono chorągiewkami 
a w ezacie nabużeństwa sklepy były sam- 
knięte ; 

d) o godzinie 11 odbyło się uroczyste 
posiedrenie Rady gmianoj, przemawiał bur 
mistrz Józef Szupiński o doniosłym fakcie 
z powodu odzyskania praw do morza, ns- 
stępnie uchwalono z kasy gminnej przyczy 
nić się datkiam do budowy foty polskiej 
w kwoc'e 100 kor. 

Rówaież z ursądzonej zbiórki na cel 
budowy floty uzyskano kwotę 500 kor 
i 20 marek. 

W  Krystynopola odbyła się 
manifestaeyjna uroczystość s okazyi odzy- 
skania praw do morza B»łtyckiego wedle 
następujacego s góry ułużonego programu: 

9 godz nie prred południem odbyło 
Się urovżyste nabożeństwo w kościele OO. 
Barnardysów. w którem wzięły czynny udział 
wszystkie uriędy miejseowe dziatwa szkoln», 
„Gsłonkowie M. 5, O. idąe do kościeł» w p'ę- 
knym pochodsie ze sztandarem T. S, L. ni- 
csele, przez manifestacyjnie prsystrojone 
barwami narodowemi miasto, 

Uczestnicy prehodu, po krótkiej oko- 
liesnościwej przemowie p. burm, Andrieja 
Graff, wyrussyli do kości ła, gdtie odpra- 
wiono uroczyste nabołeństwo ze sbiórkş na 
fundusz fi ty polskiej. Po nabożeństwie wró- 
cili uczestnicy pochodu śpiewając patryoty 
czne pieśni, pod budynek Urzędu gminnego. 
gdzie p. burmistrz Andrzej Grafł wygło ił 
uroczystą przemowę, w której wytłuma:zył 
uczestniksm pochodu cel dzisiejssego obcho 
du. Po przemowie p. burmistrza. przemówił 
p. Stanisław Wesołowski, urzędnik stecyjny 
po przemowie którego westnicy pochodu 
wznieśli okrzyk „Niech żyje wolna i pie- 
podległa Polska“ i roreszli się do domu. 

Po odbytym pochodzie zwołał prza- 
wodniczący uroczyste posiedzenie Rady 
gminnej, ma którem po okol cznościowej 
przedmowie p. hurmi'trza uchwalono jedn» 
głośnie, po dłołazej dyskwsyi, dać na fen- 
dusz flsty polskiej sumę dwóh tysięcy 
(2000 korem), 


Obowiązkiem każdego obywatela 


jest nabywać 


5. Polską Pożyczką Państwawą, 


i 


KRONIKA 


Lwów, 19 lutego 1930 


Kalendarz. 
Piątek, 20 lutego. 
Rzym. kat: Leona i Eucharyusza, 


Gr. kat.: Partenya. 
Słowiański: Ludomiła, 


Wachód słońca o godzinie 7 minut 11 
zachód słońca o godzinie 5 19 po południu. 


Tamperature o godzinia 12 w południe 
—2 slopai. 


— Z dypłomacyi polskiej. Dotyet:- 
esarowv poseł polski w Ba)gradzie p. Erazm 
Pils ud: się w najbl źstym czasi: na stago- 
wisko posła polskiego w Pradxe. Dalegatem 
Rsąda polskiego w Pradze był p. Aifred 
Wysocki, radea legacyjny, któy porostaje 
cadal w poselstwie na tem stanowisku, 


— Ankieta w sprawie organizaeyi 
szkół powszechnych i semioaryów na- 
uczycieiskieh. Wc:oraj rozprexęły aig w B+- 
dne szkolnej krai. obrady ankisty, która ma 
vBtal é wytyczne wskazówki i zastdy rowych 
planów nankowych i podręczników dla szkół 
powszechnych i seminaryów nau zycielski h 

W obradach, którym przew dainzy De- 
legat Ministerstwa W. R. i O. P, S'anieław 
Sobiń:ki, biorą udetsł krajowi inspe:torowie 
szkolni, autcnomiezni ( złoukowie Rady Szkol- 
ne krajuwej tudzież reprezentanci zrzeszeń 
nauczycielskich. Wczoraj omawiano reorza- 
nizacyę szkuły powszechnej, cbrzdy zaś dzi 
siejs:6 poświęcone są- 8: minaryom navczy- 
cielskim. Obszerniejste sprawozdanie z obrad 
zamieś imy po zamknięc u ankiety, 


— Nadanie koncesyi na prowadze- 
nie aptek. Namiestniete0 nadało praw'- 
moc ie Mrowi farm. Józefowi Wrób!ewskie- 
mu koncesję Ba samoistne prowadzenie apte- 
ki pabliczsej natytej od aptekarzy Marcina 
Szulca da Szulcer w Łańcucie, 

Namiestni'two nadało prawomocnie 
Mrowi farmacyi Stanisławowi Karwa kiemu 
koncasyę na samoistne p'owadzo”n'e apteki 
Jul ussa Zdelińskiego. 


— Z poczty. Dyrekcya Poezt i Tole- 
grafów we Lwowie ogłasza: Wskut k ror- 
8z rzenia obszaru Dowódstwa Okręgu Gene- 
r»largo Lwów na dslsie wschodnie powiaty 
byłej Galicyi, do'wolony został prywatuy 
ruch telegraficzny sż do wschodnich granic 
pow atów: Radzi*chów, Kamionka Strrmi- 
lowa, Złociów, Zborów. Brzeżaay, Podhaje >, 
Bucziez, Zaleszeryki, Sniatyn i Kosów, 

Dla prywatnego ruchu tel -graficrnego 
obowiąsuja madal dotychczasowa lina de- 
m:rkscyjna, i 


— Inspektorzy szkolni okręgowi. 
W nieda'etie; przyszłości będti» nv teryto- 
ryum Małopolski do obsadzenia więkssa 
lrezba possd inspektorów sskolnych okręgo- 
wych. Sprawa p.l-pszenia ich bytu przez 
podwyższenie pobkorów służbowych tudzież 
spra ʻa roldniesienia st n' wiska in p-ktorów 
i zcaczenia jest w p*laym toku. 

' Peary wyborze kandydstów na stano- 
wisko inspektorów szkolnych okręg'wych 
będą brane w rachubę nietylko studya na- 
urowe, ala t kże dotych:zasowa praca w za- 
wodzie i dci»łulność społaczno-kulturalna, 

Rada szkolna krajowa wzywa tych 
wstystkieh, którzy erują się na siłach, że 
Borosta'ą sad niom, aby wro ili udokum*n 
towams podania z wyp:łnioemi tabelami 
kw»lficaeyjnemi do Rady sskoln j krajosej 
z» pośrednictwem bezpośrednio przełożonej 
władsy w terminie do końca kwietnia 1920, 

D: logat Ministerstwa wysnsń rel gij- 
nych i O:wie enia Publ cernego . 


Sobiński, w. r. 


— Zjazd hormistrzów miast mało- 
polskich. oraz deleg tów misst b. Ko*gre- 
sówki, Wielkopolski i Siąvka Ciesz: ńskiego 
odbywrć się będzie pózez scb tę, niedz alę i 
p niedsiałex w sali kratowskiej R:dy m'rj- 
skiej. 

Prredmiotem «brad zjizdu będą sprawy 
aamorządu miast, orgsnizacyi finaneów i td. 
Jak p dają dz'enniki, dotąd zgł'siło cdriał 
w jeżdze około 70 misst, Magistrat zab'- 
:p eczył dla przej-zdnych pomieB:cz8ni6, któ 
re przydzielać będzie biuro kwateronkowe 
magistratu. 


— W sprawie pożyczek wojennych 
austryackich. Po mvśli traktatu pokojowe 
go zawartego w St, Germain Polska niema 
cbowiąsku przejętia pożyczek wojennvch, 
rospsinych w swoim Czasie przez rrąd 
austryaeki, a sna dujących się w posiadLniu 
obywateli polsk ch. Grozi ztąd Małopolsce 
bardro dotkliwa Szkoda majątkowa, zwła 
szcza, że głównymi właścicielami austr. po- 
życzek wojennych są lasy sierocińskie, basy 
oszczędności, zakłady ubezpieczeń, ludność 


wiejska, urzędnicy, drobai przemysłowcy 
t p. 

CIE handlowa i przemysłowa we Lwo- 
wie zamierza w porozumieniu «x szerokiemi 
kołami obywatelskiemi podjąć akcyę w kie- 
runku oshrony inieresów małopolszich po- 
siadaczy austr. pożyczek wojennych, których 
ówszesny rząd austcyacki najrosmaitszymi 
sposobami zmusrał do subskrypcyi. W tym 
celu Isba uważa sa rzecz konieczną i nie- 
zbędną uzyskać poparcie czynnika tak wpły- 
woweg o, jakim jest prasa codzienna. 

Dla porosumienia się w tej sprawie i 
omówienia sposobu Prozydyum Irby haudlo- 
w:j i przemysłowej urządza konferencyę, 
która odbędzie się w piątek, 20 lutago o go- 
ds'nie 12 w południe w sali posiedzeń Izby. 


— Beorganizacya polskiej poli<yi. 
W Warszawie oibyła się konferencya z vdsia- 
łem angielskiego generała Maneready, który 
zaznajamiał prredatawicieli prasy z projektem 
organizscyi polsk'ej policy! na wzór angiel- 
siej. P licyant — mówił gev. Maeready — 
j s obywatelem, na którego powinno się 
patrzeć, jak na p'zyjaciela 1 orądownika, 
P.licya, winaa się skł:d:ć z samych nie- 
kazitelnych pod każdym względem ludzi, 
Służba polieyi, jako sasód, powinna być 
uważsną za słażbę zasiorytną. Włałza, która 
ma możność naruszania woląości obywat»li 
powinna działać w katdym wypadku z nad- 
zwyczajnym taktem; krżdy funkcyonaryusz 
polieyi sae się strażnikiem prawa i po- 
rządku. 

Angi ''skx misya policyjna zeajduje Bie 
w Polsca jedynie w celu doł ż>mia starań 
aby Pols e umożliwić wyzyskan'6 nauki, 
która w Angli drogo była zdobyta i »by 
umożliwić Polsce stwsrienie w j:k najkró- 
tssym czasie 01; owiedaiej polieyi. 


— Baczność przed złodziejami. Pre- 
zydyum policyi  przesiriega mieszkańców 
prred złodsie ami i włamsniami, k:óra w gą 
pomnożyć się w najbliiszych daisch gdyź 
w czasie szrtącoj się epidemii w w ęzie- 
nia h przy uł. Batorego, səd 63 złodziej 
odtransportow:ł do szpitali, skąd ci uciekli. 

Jeśli dyrrkcyi policyi, kióra pracuje 
z najwiękscem natyżeni m i natraddę po 
obywatelsku nto uda sę rzerimiessków t ch 
njąć napowrót, włamanie i kradsieże mogą 
w:rośnąć. Więc baczność! 


— Z Polskiego K mitetn „Dzieci na 
wieś”, W sobotę, 14 b. m., ua poBiedzan'u 
sekcyi ogólnej kontroli Po]. K 'mitetu „Dz'e- 
ci na wieś“ du, Poratyński, jato przewcedni- 
czący tej sexcyi przedłożył sprawozdanie ka 
sowe z całej vkeyi prowadzenia kolonij i 
półkclenij wakscyinych. 

Press B l. Lewicki podaióał, łe sek- 
cya ogólnej kontroli pode'mie obesnie spra 
wozdauie rachunków Komitetu  prowadzo- 
nych w Miejskiej Kasia Oszezędcości i sau- 
ważył że akcya „Dzieci na wieś* spottała 
się z liczaymi wyrazami zadowolenia ze stro- 
ny społewrństwa, w zwłaszcza rodziców 
dzieci, 

Insp, Horwa'tb, który zajmuje się z'e- 
dagowaalem sprawozdania s działalności K^- 
mitetu w colu cgł szenia gò drutiem, przed- 
łożył projekt te; pracy i omówił korzyści 
moralne, pelsg:gicwne i zdrowotne 'akie 
młodzież odniosła na koloniach. P. Lisrow- 
ski wyr:zł Komitetowi w imieniu sfer ro- 
botn'czy h serdectne podziękowanie i utna 
nie ze d'ieło prowadzone sumiennie x wiel 
kim natładem pracy i istotnym pożytki-m. 

Postanowiono, że sj rawosdanie s rachun- 
ków Komitetu przeprowadzą po. dr. Pora 
tyński, Kowarz Zmudsiński, B>odanowicz i 
Dresser, Nadto wybrano komiayę dla zb:- 
dania magazysów żywności, jaka pozostała 
z kolon j dzięki wielkiej otfitości otrzyma- 
nych zapasów, W skład tej komisyi weszli 
pp. dr. Rod kiericz, Wesolik, Al-ksandro- 
wierówań, Kordysnek, Pastkowiez, inż. Ma 
jewski i dr. Poratyński. 


— „Pomniki kaltary polskiej w Ma- 
łopolsee 1 na Ziemi Czerwieńsk ej znl- 
szezone przez wojuę*. T-ki jest tytuł 2 
wykładów z ' brazami świetinymi, które wy- 
gł si prof. Uniw. ks, dr. Władysław Żyła 
w sobctę i w m'edz.elę t, j. daia 21 i 22 
b. m. o godz, 6 w sali miejskiego Mu:e-m 
Przemysłowego, urządzone staraniem Towa 
rtystwa opieki mad zabytkami sztuki i kul 
tury. Prelegent omówi cały stereg rabytków 
pastej przeszłości, kościoły i s1amki w ro- 
zwoju historyczoo-polity.znym, począwszy 
cd najdawniejszych s$ de XIX w, — Pray 
tej sp sobności, by dać obras rupełny naszej 
kultury artystycznej w Małopols'e właściwej, 
omówi i przedutawi w lcznych obrasach 
pemaiki ar hitektury i rzeźby ocalała w woj- 
nie. Spodziewamy się, że tak osoba prele 
gente jak i temat á iągaie ciek=wych, któ- 
rzy pojrą sympatyczna cele Towarzystwa 
opieki nad zabytkami przessłeści. 


f Zmarli. We Lwowie: P:otr Doma- 
recki. lat 34, rolnik, Stefan Stangret, lat 
50, woźny, Władysław Marek, lst 19, uczeń 
szkoły przemysłowej Z fia Schön, lat 81, 


lat 56, kurhart, Marya Hołyńska, lat 78, 
wdowa po ekonomia, Aniela OCzabańska, lat 
40, wdowa po prof:sorze gimn, Józef Na- 
wratil, lat 77, mosarz 

W Sygniówee: Piotr Bielecki, lat 80, 
maszynista drukarski, uezestnik powstania 
styczniowego w r. 1863. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
Lwowie z demu przedpogrzebowego we czwar- 
tek 19 b. m. o godt. 9 rano. 

W Krskowie: Jan Żaba, em. urzędnik 
Tow. Wzaj. Ubezp. w 6% r. życia, Hermina z 
Toererów Lichtenste nowa, wdowa po iaży 
mierze górniczym w 84 r. £. 


— Usiłowane samobójstwo. Przy ul 
Grodsckiej usiłowała odebrać sobie życie 
Aniela S, mspiwszy sią kwasu solnego. Po- 
wód błschy: kłótnia z m t'ą Po przeplu 
kaniu ż łąiks, odw evioną została presz Po 
gotowi- ratuakowa do szpitala. 


— Rewizye sanitarne w hotelach, zo- 
stały przeprowadzone z po!ecezis Minister- 
stwa zdrowia. Przy ul. Furmsńskiaj zamknię 
to hotel „Pod złotym niedźwiedziem*, hotele 
zaś „Alstera*, „Romania“ i „Ped Lwem“ 
rozkarała komisya sanitarno -policyjna odre- 
staurować, 

Nadto zamknięto ml-erarnię w h telu 
„Pod Lwem*, nie odpowiadającą wymogom 
ranitarnym 1 prowadzcną bsz koasensu, 


— Qkradzenie cukierni. Przy ul. Pie- 
kacskiej 5 zabrano onegda'szej nocy w cu 
kierzi p. Jana Kurka oyrcbów cukierniczych 
na 6000 K ı 1% srebrny: h łyżeziek. 


— Pas od transmisyi, wartoś i 10.000 
korop, skradziono w cegielni na Bodnarów ce, 


— Kradzieże mieszkaniowe. Przy 
ul Krpo'nita |. 7, okradziono mieszkanie 
pp. Katarzyny Stechnow ex i Olgi Żerebee- 
siej, zabiera:ąc garderobę 
łą'znej wartości 30.000 kor., 
1200 kor. 

Przy ul. Brrka Joselowicza skradziono 
p. Mm?esxow! Koræuno ʻi garderobę, warto 
ści 20000 kr. 


— Niewczesne Żarty. Osyt+ my w Ku- 
ryerze Warsz : Zarządy bilte po'skieh szkół 
średnich otrzymały okólnir z M'n'sterstwa 
wyzn:ń rel g'jaych i oświseenia, wydrukowa- 
ny na maszydie a podpisany przez szefa 
(podp's nieczytelny) i sekretarza Kawez'ń 
skiego, wzysający nauczycieli. aby nassjutr« 
o godz, 10 z rara, zjawili się w lokalu Mi- 
nisterstwa z dokumeatami swymi. W okó)- 
nika zasna «one było, że lekcya w dniu tym 
wiamy być p'zersane, Stosownie do iądania 
tego, personal nauczycielski szkół zawiado- 
m opych stawił się w dniu ospaczonym w 
lokalu M n'sterstwa oświeceria, :kąd wysła 
no okólmik powyższy, gdzie jedsak nikt z 
urzydników wydziałów Ministerstw nie, a 
uic nie wiejz at o okólniku takim Nie wic- 
diiała o nim również i kane-lsrya główca 
Ministerstwa oświecenia. Sądsić tedy należy, 
że ów okólnik był karrgodaym žartom j- 
kiego dowcipnisia. 


— Qen. Frydryk Beck Rzikowsky *. 
dłagoletni stef nustrysekiego s1tabu general- 
nego, zmarł w Wiedniu, przetywszy lat pra 
wie 90 Jut w r. 1846 wstąriwszy da armii. 
jsko 19-Je ni młodzisniec brał udział w sztu'- 
m e na Brasco, W r. 1859 był już stefem 
sstrku fmp. bar. Rsischaeha w kampanii 
włoskiej, Od r. 1868 pełni prz-z lat prawie 
20 obosiązki rdyutaa'a cesarza. W r. 1878 
kierował opera'yami w Bośnii, a zamiano- 
wany w r. 1881 szefem sztabu generalaeg", 
p został przag lat 25 ma tem stanowisku. 
W w.elk ej wojnie powszechnej nie brał jut 
vdziała skstkiem sęisiwego wieku. 


— Choroba Wilsona. Z Chie»go ð - 
no3*4, że dr. A. D. Brvm przewodniczący 
amerykańs"iego stowarzys'enia lekarskieg 
utrzymuje, jakoby mósg prezydenta Wilsoi a 
był stale atskowamy wskutek szoku paral - 
tycznego, któremu Wilson dswniej uległ. 
W Wastyngtonie obiega pogłoska. iż ub'e- 
głej nov zostali powołani do Białego D>mu 
spoeyaliści chorób merwowych dr. Berava 
i dr. Creyson. 


— Wynalazek. Z Paryża domoszą o 
n'drwyczajnym wynalazku który dokona zı- 
p'łoego uvrsewritu w prremyćla stżl wym. 
Wyn'lszek dotyczy fabrykacyi twardej sta i, 


— Zniesienie listy cywilnej Wil. 
belma II. Peosy», którą dotąd wypła'a o 
Wilhalmowi II., zestaje obecnie znies'ona, a 
jego majątek podzieloay międry nim a prń. 
stwem. W tej sorawie wydano odpowied i 
detret. Pałace wraz z ich umeblowanien 
pozostsną nietknięte jako zabytki bisto y: 
czne. Lsa cewilna w ostatnich czasach wy- 
nesiła 19 m'lionów ro'znie Również zosta. 
nie zviesiony baracz w sumie 2,500 000 ta- 
łarów (okeło JO milionów frsnków), wnie- 
siony koronie przes państwa zwiąskowe. 

— Wieści z Pomorza. Do Głosu Na- 
rodu piszą z Kościerzyny: Od ehwili w:j- 
ścia z gronie d wnej Korgresówki mamy 
dotąd jeden marss tryumfalny. Wszystko 


oraz grtówką 


żona urzędnika kolei państw., Jan Krawiecki, | ueekorowane, procesye, banderye, muzyki 


i kosstowności. : 


gs 


wszędzie nas oczekują, przamowy. powitania, 
przyjęcia Żołnierze mensży jeść nie cheą, 
tak są wszędzie ugaszczani. L"dność — z wy- 
jątkiem nielicznych kolonistów niemieckich — 
polska; większa włsarość przeważnie w rę- 
kach Niemców. (i nss także bardzo gościn- 
nie przyjmują, niektórzy się mawet cieszą, 
ie w miejsce „Grenzsehutza* srsychodzi po- 
riądne wojsko do kraju. 

Niczego tu nia brak i tan'ej niź w Ma- 
łopolsee. Polska Rada ludowa piluowsła od 
dawna, by Niemcy zepasów z kraju nie wy- 
wozili. Użymamy terat na cygarzch, jest ich 
tu wszędzie mnóstwo i względnie niedrogie, 
bo po 1 i pół do 2 marek sztuka, 

Kościerzyna — to stolica Kastubów. 
Przyjęto nas tu nadzwyczajnie i żałują tylko, 
że za mało wojska iu przyszło, bo oni przy- 
najmniej trzech tysięcy sie spodziewali, 
Większa erąść Niemców już się stąd wynio- 
sła, a dalszych Kaszubi wykopują powoli. 


— Zorsąd telegrafów w Niemczech 
zawiadomił, że z powodu przeszkód w komu 
nikacyi telegrafieznej z Aveglią, telegramy 
z Polski dochodzą s wielkiem opiźaieniem, 
poniewał są wysyłane w drodze pocztowej. 
W tej sprawie interwen'ujs obeenie Mini- 
teratwo poczt centralnym urzędzie peczto- 
wym w Berlinie. 


— Nowe dokumenty zdrady. Matin 
ogłcsił nowe dokumenty. udowadniające, że 
rząd niemiecki w r. 1915 poro:tawał w sto- 
sunkach z niej kkm L'nnem(?), sgentem 
Ciillavx. W dokumencie tym wymieniony 
jest również nieżyjący już dziś br. Armand, 
który prowadził w Szwa'csryi rokowania z 
przedstawie elem sustrystkiego cała dyplo- 
matycznego hr. Revé tera.’ 


— Komunistki. Wedle donies'enia 
Berl. Tagblattu w Amsterdamie aresztowa- 
no komuwistkę niemiecką Klarę Zetkin. któ- 
ra przybyła na międzyna-odową konferencyę 
komunistyczną. Z'stałs owa nstychmiast ode 
słana z powrotem do domu Tsksamo pesta- 
piono z pewną Włoszką. Kovferencya komu 
nistyczna została przez policyę rorwiąsana, 


— Proees przeciw mordereom ro- 
dziny earskiej. Moskiewska bolszewicka 
Prawda ogłi8sa spraw zdanie z procesu prze- 
ciw mordercom rodziny carskiej, który to- 
czył się przed trybunałem rewolucyjnym w 
Permie. Proces był kierowany w tym du 
ehu aby erłą winę za popełnione morder- 
stwo złeżyć ma lewicowych socyal - rawolu- 
cyonistów. Rozprawa trwała dwa dni. Oskar- 
żonych było 28 osób, między niemi trzeeh 
członków aowietu w Jekaterynburgu, gdzie 
dokonano morderstwa i poratem dwie ko- 
biety. Res ta oskarżonych należił: do 'stra- 
ży rodziny carskiej. Oskarżeni byli o zamor 
dowanie cara, carowej Aleksandry i ich có- 
rek Olgi, Maryi i Anastazyi, oraz członków 
ich świty. 

Giówny oskarżony Jachulow oświad 
czył, że morde dokonał na polecenie socyał- 
rewolucyonistów, do których wartyi należał. 
Przed rozstrzelaniem miał M kołaj II. wy 
rzec te słowa: „Za śmierć moją przeklnie 
lad bolszewitów*. 

Trybunał skazsł Jachulowa na Śmierć, 
pozatem zostało jeszcze ma śmierć sk:zanych 
4 imnych esłonków partyi socyal-rewolucyo- 
nistów i 9 członków straży, 


— (śmiomiesięczna słnżb: wojsko- 
wa we Włoszech. Rząd wnióst do parla 
mentu wł skiego projekt reorganizacyi »rmii, 
Oras trwania słuiby wojskowej zostanie ogra- 
niczony do ośmiu miesięcy, jednakże w szko- 
łach będzie zaprowadzocy kurs wojskowy. 


— Wykłady pedagogiczne urządzone 
sttraniem Polskiego Mureum S kolnego w po- 
niedziałki, Środy i piątki każdego tygodnia 
od godz. 6—7 w sali miejskiego Muzeum 
Przemysłowego obejmiją w dalszym ciągu 
następujące tematy: 

Dnia 30 b. m. piątek, ks. prof. dr. Jam 
Ciemniewski „Ksrtał:enie charakteru”, 

Daia 28 b m. poniedz'ałek, Wsńczura 
Alojzy „Szkoła i wychowanie na Rusi do 
końca XV, stulecia“. 

Dnia 25 b. m. środa, prof. dr. Kasi- 
mierz Sośnieki „Psychologia uczenia się“, 

Dnia 27 b, m. piątek, ks. prof dr. Jan 
Ciemniewski „Kształcenie charakteru“. 


— Polskie Tow. Filologiczne odbę- 
dzie w sobotę 21 b. m. o godz. 6 wieczcrem 
w sali VII. na Uniwersytecie posiedzenie, 
pa kiórem p Jan Parandowski wygłosi re- 
ferat p t. „Wojezyźnie Owidyusta*, a prof, 
Witkowski poda komunikaty naukowe. Goście 
mile widziani ! 

— Wydział pols. Tow. emerytów 
państwowych uprasza swych członków, aby 
zechejeli zaległe wkładki za rok 1919, jako- 
też wkładki na r. 1920 wynoszące dla wdów 
i sierót jakoteż dla emerytów do IX. rangi 
4 kor., od 8 rangi zaś 8 kor. rocznie jak 
nsjrychlej uiśeić w biurze Tow. ul. Pańska 11 
IL p. Prowineya otrzyma czeki, 


— Staraniem Uniwersytetu Ludo- 
wego im, A. Mickiewicza we Lwowie, odbę- 
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dzie się w piątek 20 b. m. odczyt iż. Jó- 
zefa Jaskólskieg» „O granicach Polski" w 
sali Stow. rohoiaików Rynek 81. p. punktu- 
alnie o godz. 7 wieczorem, 


Z repertuaru p. Franciszka. 


(wi) Wezoraj jako w dzień Popielea nie 
spoczywali prawowierni obyczaju starego 
piastunowie.,. 

Wybrał się takoż p. Hilary na śledzia, 
A wybrał się w towartystwie syns, akade- 
mika, iako żs chłopca w świat wolna wpro- 
wadcać trzeba, 

Naprzód wóduia Pslogł sobie pater 
familias jedną po pasek, popraw ł drugą, 
przypiecrętował trzecią a synkowi napsrste- 
czek słodkiej podać kazał. Item po Śledziu 
synowi lamperzkę, ojezulek zasię szklanka- 
mi spusrcza Węgra, at mu się czupryna 
kurzy. 

A rormawiaią przytem gęsto. 
poucza młokosa, 
szczędzi, 

— E'euterya, powiada, to niedorze- 
czność. Byle w miarę, kropelka nie zawadzi. 
Ale jak miarę przebierzesz, oho, n'esze ę- 
ścia! Nzkaradna są nsstępstwa  przepicia, 
Przedewarystkiem zaraz ci się w oczach dwoi, 
Ot, patre — tam w kącie siedzi dwu panów, 
Widzisz? Jakbyś sobie podpił na urząd, zda- 
wsłoby ci się, ż: jest ich czterech! .. 

— Ależ. ojcze, syn na to skromnie, tam 
siedzi... tylko jeden ! 


Stary 
rostropnych wskszań nie 


Notatki liferacko-artystyczna. 


Repertuar Teatru Miejskiego 


W czwartak, 19 lutego o godzinie 7 
wietz”rem po raz trzeci „&'os i Payche*, 
opera w 6 aktach L. Różyckiego, w nie- 
zmienionej obsadsie. 


Z muzyki. Koncert Matyldy Lewickiej 
primałonny opery warszawskiej, Śpiewaerki 
obdarzonej, zdaniem fachowców, najpiękniej- 
ssym głosem w Polsce, odbędzie się we wto- 
rek, 24 b. m, Artystka, najwybitniejsza u 
nas przedsła vicie!ka „belcaata“ wykona oka- 
zały program słożony z popisowych aryi ope- 
rowych Wagners, Verdirgo i Macseneta oraz 
szeregu pieśni Bsethovana, Schuberta, Brahm- 
sa, Wolfa, Karlowicza, Różyckiego, Szyma- 
nowskiego, Szopskiego i Niewiadomskiego. 
Audycja p. Lewiekiej będzie nie ątpli- 
wie dtięki wysokiej umiejętności: śpiewaczej 
artystki jedną z majpięknie,ssych produkcyi 
wokalnych bieżącego sezonu. Akompabiuja 
kspelmistrz dr. Artur Rodziński. Bilety do 
nabycia u S-yfartha. 


— Kurs muzyczny w „Echu“ lwow- 
skiem przerwany 3 powodu choroby kiero- 
wnika, cdbywać się kędzie począwszy od 
piątku, 26 lutego b. r., raz w tygodniu mię- 
dzy gods. 6 a 8 wieczorem w lokalu wła- 
saym Tow:r:ystwa. 

Z+prasza się osoby, które dotychczas 
korzystały z podobnego kursu w innem To. 
warzystwie śpiew, — do zapisania się u kie- 
rownika kursu, p. Fr. Domiszewskiego co 
piątku od gcdz. 5'20 wiecz. O!ezyty z zs- 
kresu muzyki odbędą się w „Echu“ w esseie 
postnym po 1 marca b. r. Odnośny po 'ręcz 
nik do kursu i do użytku uczących się i osób 
mutyką zajmująsych eig (k ło kwart — 
kwiatowe) do nabycia w „Echu“ i księgar- 
ni Seyfaitha (ul. Akzadamieka |]. 6). 


Z literatury prawniczej. 


Prof. dr. Kazimierz Kumaniecki. Ustrój pań- 
stwowych włada «dministracyinych na ziemiach 
Polski. Kraków 1920. (8?—XIV +198). 


Wł:ściwością dotycherasowych organi- 
zatorów Państv a Polskiego jest, że starają 
się je w kieruaku prawno-administracyjnym 
wytworzyć szybko — i to prredewszystkiem 
od góry. Niezwykła to budowa niewątpliwie, 
bo rozwój naturalny wskazywałby raczej 
drogę edwrotną. 

W krótkim też przeciągu czasu obda- 
rzeni zostaliśmy niezwykle obfitą ilością 
władz centralnych wsgleduie urzędów na 
równi z niemi postawiosych i orgasów do- 
radczych. Władze śrelnia obecnie włsńnie 
tworzymy, a po tem zapewne zajmiemy się 
rewisyą częściowo już rozpoczętą władz po- 
wiatowych, najniższych insieneyi admin'stra- 
cyjnych, przedstawisjących w Królestwie 
Kongresowam jeszcze twór surowy— bardzo 
niewykończony, 


Jełeli się do tego zważy. że Źródła 
prawa, wię? w pierwszej linii „dziennik ustaw 
Rzecz; pospolitej", (nazwa obecna — po dwu- 
krotnych zmianseh) i Monitor Polski, oraz 
inna efemeryczne czy stałe akty ustawodawcze 
(Polskiej komisyi Likwidacyjnej, komisyi 
Rządzącej — dsienniki urzędowe poszczegól. 
nych ministerstw), ogólne i dzielnicowe 
(np. Zi m wschodsiin, Wielkopolski, Księ- 
stwą Cieszyńskiego) są nie łatwa do zdoby- 
cis, zwłsszeza w dzisiejszych warunkach 
Rocztowych, wydawniczych i handlowych, 
to łatwo zrozumieć, że opracowanie i wyda- 
nie drukiem przepisów prawnych, określa- 
jących obecny ustrój i kompetencye władz 
administracyjnych ma ziemiach polskich, już 
samo prrez sę jest faktem dodatnim, wzna- 
nia godnym, powiedziałbym — nawet cry- 
nem ztrówno naukowym jak obywatelskim, 
tem bardziej, jeżeli opracowania dokonane 
zostało — jak w niniejszym wypadku — 
metodycznie, sumienne i przejrzyście, 

Książka składa się z trzech części: 
pierwsza poświęcona jast ustrojowi władz 
centralnych. Autor skreśliwszy ma wstępie 
w zaięsły sposób genezę ustroju administra 
cyjnego i skonstatowawszy, że ustrój ten w 
każdej dzielnicy jest odmienny, opisuje nam 
kolejao imponująca liczbą (17!) — którejby 
nam najpotężźniejsze państwa zazdrościć mo- 
gły — nasze Ministerstwa, dalej dwa „ałó- 
wne urzędy“ (likwidacyjny i ziemski), Naj 
wyższą Isbę Kontroli Państwa oraz cały dłu- 
gi szereg, którego spamiętać a tem mniej 
wyliczyć tutej niepodobna, specyalnych władz, 
urzędów, instytucyj i organów doradczych, 
jużto zupełnie samodzielnych, jużto w mniej- 
szym lub większym stopniu psdporządkowa 
ayeh temu lab innemu Ministerstwu Z po- 
wodu, że jak wspomniałem, tę nakrywę — 
nadbudewę prowadzono w chwili — gdy bra- 
kło jestecte fundamentu, tj. mocnych, jeino- 
typowych, spoistych władz u do'u, musiała 
ta cała konstrukeya ustawodawera wypaść 
chaotycznie, w wydłużenej, załamanej for- 
mie, bez ścętych ścian przediiałowych w 
odaiesieniu do kompetencyi poszczególnych 
członków tej bujnej i różnorodnej rodziny, 
co gdy w całości w ka'ążee esytamy, uwy- 
pukla się o wiele si!niej, auiteli gdy prze- 
glądamy dziennik ustaw i normy regulujące 
poszczególną instytucyę, 

Druga część (najobsrerniejsza) 0 wła- 
dzach dzielnicowych, musiała nastręczyć su- 
tcrowi największych trudności, szczęśliwie 
jednak pokonanych. Podczta gdy bowiem 
przy opracowaniu części pierwszej miał je. 
dno zasadnicza źródło prawa, które skró ił 
i systematyeznie przedstawił — to tutaj w 
obec tego, ż3 w poszczególnych dzielnicach 
Polski organizaeya władz dzielnicowych przed 
stawia się sepełnie odmieania, stsnął przed 
zadaniem bardzo trudaem tak przy wyd: by- 
ciu potrzebnych materysłów jako też ich 
cpraeowaniu. P. Kumaniacki przedstawia nam 
przeto w osobnych exterech rozdzitłach od 
dzielnie władze dzielnicowe w Królestwie 
kengresowem, w b. Galicyi xa Śląsku Ciz- 
szyńskim i w b. zaborze pruskim. 

Gdybyśmy wyeliminowali obszerną par- 
tyę omawisjącą zasady odnoszące się do po- 
stępowania adminiatracyjnego i egzetucyi 
politycznej a przedstawione szczegółowo tyl- 
ko w odniesieniu do Małopolski (rzez pre- 
ktyeznie nader użyteeina, bardzo dobrze opra- 
cowana, ale pojęcowo, ściśle biorąc, m. zd 
do przedmi.tu książki organicznie nie nale: 
żąca), okazało 8'ę, że znaczna większość całej 
drugiej części (około 60 stron)  poświęc na 
jest organirscyi Królestwa Polskiego, a je- 
dna trzecia prawie zaledwo trzem ianym 
dzielnieom. Fakt ten, pozornie niezrozumiały 
tłuma*zy się tą okclieznością, że Królestwo 
tworzy dopiero te władza — po swojemu 
oczywiście, analogicznie do spcsobu tworze- 
nia władz eentralnych, o czem wyż»j była 
mowa, podezas gdy w innych dzielnicaeh 
w zasadzie pozostał dawny ustrój, którego 
przebudowa, aczkolwiek potrzebna i azasa- 
niona — aby nie nastąpiła na wzór tego, 
co w Królestwie dzisaj widzimy. 

Z wielkim nakładem pracy zestawione 
przepisy o powiatowych komisarystach, obja- 
śnione przez autora ze stanowiska ewolucyi 
rozwoju, a tu i owdzie krytycznie — zasłu- 
guja na szczególną i wyróżniającą uwagę; 
zawiersją one ponadto i materye dotyczące 
oostęprwania administracyjnego. 

Zerząd okupowanych obszarów 
przedmiotem trzeciej eręści. 

W zakończeniu przedstawia”p. K. wy- 
tyezae kieraoki przyjętej reformy ustroju 
administracyjnego. Przekonywujące są ta 
zwłaszcza wywody o potrzebie wprowadze ia 
samorządu wojewódsk ego i systemu sądo- 
wnictwa admiaistracyjaego. 

Wielkiem ułstwieniem przy ezytaniu 
książki i praktyeznam korzystaniu z niej, 8} 
dwa skorowidze, nader starannie opracowa- 
ne — chronologiczey i rzeczowy. 

Oto krótki przegląd treści i sposobu 
opracowznia książki, bardzo potrzebnej, wy- 
danej w -nsder odpowiedniej chwili; jasny, 
przejrzysty i systematyczoy, sposób opraco- 
wahia charakteryzują tę pracę bardzo do- 
datnio pod każdym względem. Niewątpliwie 


jest 


też spotka jak najlepsze przyjęcie i sympa“ 
tyczna ocena w kołach teoretyków i prakty- 
ków, co przy szybkim rozwoju naszego mło- 
dego Państwa i prawa admikistracyjnego 
wróży jej drugie wydania w niedługim sa- 
pewne czasie. 


Jerzy Michalski. 


Obywatele rękodzielnicy 


subskrybujcie 
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Sekretaryacie Izby rękedzielniczej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Nowe banknoty polskie. 


100 markówki. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa %8- 
wiadamia, że od dnia 25 b. m. będą puszczo- 
na w obieg nowe bilety PKKP., wartości 
100 msrek. Bilety noszą datę 23 sierpnia 
1919, są opatrzone podpisami: Członka dy- 
rekcyi PKKP. p. Józefa Zarzyckiego i skar- 
bnika głównego p. Maryana Karpuess, 

B:let 100 markowy przedstawia ne 
przedniej stronie kompozycyę ornsmentacyj- 
ną z festonów kwiatów i liś"i rczdzielających 
płsszcryzsnę na dwie eręś'i (systematy) pra- 
wą kolistą większą i lewą prostokątną. Ca: 
łość jest utrzymsna w kolorze ciemno-nię- 
biesk'm, a niek'óra szzegóły w kolorze 
bronzowym. Z lewej strony tej kompozycyi 
jest umieszczona prostokątna ramka, złożona 
z linii półkolistych w kolorze brontowym. 
Płaszczyzna ta jest koloru jasnego i mieści 
obowiątuiące napisy i podpisy, z których 
uwydatnia się napis w kolorze ciemao-nie- 
bieskim: „Sto Marek Polskich* i mapis w 
kolorze białym na tle bronsowem: „Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa*, — Po prawej 
stronie jest podobizna Tadeusza Kościuszki, 
zwróconego tworzą ku stronie lewej w kolo= 
rze jsano-niebieskim. Portret jest otoczony 
kolistą ciemno-niebieską ramką  nejszerszę 
u doła i ma pod ramką liczbę „100“ jasuego 
koloru. Nad portretem jest Orzeł Polski w 
ciammo-niebieskiej tarery, Ramka okalająca 
caly rysunek ekspozycyi, złożona jest z linij 
półkolistych w kolorze brońztowym, 

Odwrotua stron» bi'etu jost utrzymana 


w tych samych kolorach t, j. eiemno-niebie- 


skim i bronzowym. Ekspozycya oparta jest 
na tych samych motywach kwiatów i liści, 
co i ekspozycya przedniej strony. Kwiaty 
wytwarzają ramkę biegnącą dookoła całości. 
Pcśrodku u góry jest Orzeł Polski, pod nim 
u dołu prostokąt podłużny koloru jasnego, 
mieszczący ciemny napis. Po lswej stronie 
u góry w owalu wytworzcnym z ornamen- 
tacyi jest napis: „P.erwsza Nerya* i litera 
oznaczająes Seryę, po prawej stronie w ta- 
kim samym owalu numer. U du so pra- 
waj i lewej strony w ciemno: niebieekich 
kolorach cyfra „100“, nwydatniająca się swą 
białością w całości kompotycyi. 

Bilet drukowany iest na papierze bia- 
łym z wodaym zn'kiem. Formzt biletu jest 
nieeo mniejszy od formatu będących w obie- 
gu dotychesusowych biletów stumarkowych, 
a mianowie:e wynosi 108 na 17.4 em. 


1000 Markówki. 


Od 25 b. m, będą puszerone w obie 
nowe bilety PKKP wartości 1000 arek 
polskich Bilety noszą datę 23 sierpnia 1919 
i opstrzone s3 podpisem członka Dyrekcyi 
PKKP. p. Józefa Zarzyckiogo, oraz skarbni- 
ka głównego p. Maryana Karpusa Bilet 
1000 markowy przedstawia na strouie pize- 
dniej całość kompozycyjaą, złożoną z f-sto. 
nów kwiatów i liści, rozwijających płasz zy- 
zug na dwie cześ i, prawą i lawą. 

Lewa c”ęść. trochę szersva, zbliżona jest 
do prostokątu, druga Wężsra od owalu. Za- 
sadniczy kolor ciemno-fioletowy x bronzo- 
wym dla szczegółów. Z. lrwej atrony mieści 
się ramka okslająca płaszczyznę koloru ja: 
snego wytworzona z połączeń ornamestacyi. 
Tutaj mieszczą się obowiązująca napisy I 
podpisy, z których największemi literami 1 
najsilniejszym kolorem "wydatci» się n*pis: 
„Tysiąc Marek Polskich*. Po prawej stronie 
podob z1a Kościuszki, zwróconego twarzą ka 
stromie lewej w ko'orze fioletowym. N 

Portrat otoczony jest obramowaniem 
ciemno fioletowem, w dolnej części którego 


mieści się licibs „1000“ w jasnyra kolorze. 
Po prawej stronie podobizny poza obra- ad 


| 


f 


] 


, pośrodku 


6 


mowaniem jest Orceł Polski, Całość okala | der ograniczonego kontygeniu wywozowego 


Tamka złożona z limii półkolistych w koiorze 
brouzowym. Odwrotne strona biletu jest 
utrzymana w tych samych kolorach t. j. 
eieimuo-tioietowym i bronzowym. U ory 
Orzeł Polski dookoła którego 
bionzowe koło, mieszczące biały napis: 

„Polssa Krajowa Kasa Pożyczkowa*, 
Po lewej i prawej strosie xoła mieszczą się 
dwa owale z liczbami „1000“, 

Koło z owalami ma z prawsj i lewej 
strony festony, z kcorych kilka raydów spa- 
da ku dołowi, Pod kołem na dole pośrodku 
jesc prostokąt podłużay koloru jasnego miv- 
szCzący napis: po lewej stronie: „łierwsza 
Scrya* i litera Ozmaczająca Seryę, po pra- 
wej stronie numer. Uałokć jost OLOCZONA 
ramką, złożoną z iinii połkolistych koloru 
bronzowego. Biiet w;drusowany jest na pa- 
pierze białym z wodnym znakiem, Format 
biletu jest nieco większy od formaiu będą- 
cych w obiegu dotychczasowych biletów 1UUU 
markowych a mianowicie wynosi 13.0 na 
20'1 om. 


Nowa taryfa kolejowa. 
Podwyższenie csn od 36 do 50 proc. 


Minister kolei żelaznych komunikuje: 

Niepomierny wzrost cen w osiatuim 
miesiącu za wszelkie artykuły tak żywao- 
ściowe jak i budowiane oraz podrożenie w 
związku z tem zarówno kosztów utrzymania 
personalu kolejowego jakoteż wydatkow eks- 
ploatacyjnych natury technicznej, spowodo- 
wały, 12 wpływy z kolei przestsiy pokrywać 
wydatki, Wobec tego Ministerstwo koler że- 
lasaych w porozumieniu z Ministerstwem 
skarbu oraz przemysiu i handiu ustanowiły 
od dnia 1 marca b. r. podnieść dotychczas 
obowiązujące taryfy osobowe i towarońe, 
Podwyższenie to, wobec różnych wysokości 
stosowanych taryf w rozmaitych dzielnicach, 
ma stanowić w zakresie taryty osobowej na 
koiejach okręgów warszawskiego, wileńskie- 
go 1 poznańskiego 50 proc. (x wyjątkiem 
opłat za kiasę l. w okręgu poznańskim, kto- 
re z uwagi ua ich wysokość, podnosi Bię 
tylko o BV proc.), na kulejach zaś okręgu 
gu radomskiego i okręgów małopol- 
skich 80 proe, W zakiesi0 taryf towaro- 
wych na kolejach okręgu wa:saawskiegu, wi- 
leńskiego 1 poznańskiego i radomskiego 50 
proc., na kolejach małopolskich 30 
proc, 


Przydział ziemniaków, szpitalom, 
gminom 1 konsumom w Małopolsce. 

Z zapasu ziemuiakóWw Zsyokwestrowa 
nych w Poznańskiem przeznaczy Miaister- 
stwo Aprowizacyi atosankowy kontyngent 
na wywóz do Małvpolski. 

Zaznacza Się, 14 wskutek wielkiego sza- 
potrsebowania ziemniaków w kraju oraz na- 


z Wielkopolski, przydziać »iemniaków nie 
będzie wydatay i dlatego będą one mogły 
być przeznaczone przeduwszystkiem na czę- 
ściose tylko pokrycie zapotrzebowania naj- 
ważniejszych jednostek apiowizacyjuych t, j, 
wielkich mia: i órcków przemysłowych (ko- 
palnia aafty, węgla, saliay, Praeważna cześć 
konsumów nie możę zatem liczyć na ziem- 
niaki z Poznańskiego, iocs będzie je musiała 
nabyć w Maćopolsce, lab w b, Kovgzesówce 
w wulnym hanadlu, 

Wywóz ziemniaków z b, Kongresówki do 
Małopolski sależy od uzyskania s Urzędu 
ZisiuDiaczasego w Warszawie ZitCleuIA Na 
dystsre.euie wagomoW kolejokych ztejących 
do dysprzycyi w pewnej ilvawi, by strva in- 
teresowanych nie narażać na zawod, Doszło 
między Urzęsem zicemniaczanym w Warsza- 
wie a Wydziałem spraw aprow zżcyjnych 
dla Małopol:ki do porożujaienia w tym kie- 
runku, iś Urząd aieimniaczany będzie wyda- 
wał to zlecenie tyiku tym stronom, ktore 
wykażą Się poswiadczeniem zapotrzebowania, 
potwierdzonem przez Wydział spraw apro- 
wizacyjaych dla Małopoiszi we Lwowie. 
Przy potwierdzaniu tych poświadczeń Wy- 
dział tut. mając na uwadza ilosć wagonów, 
stojących do dzspvzyeyi, będzie wdsielał 
pierwaz:ństwa inatytócyom aprowizaczjaym, 
zasługującym w pełni na zaułamie i przówi- 
dującym najbardziej potrzepujących, jak gmi- 
ny, Szpitale, komsumy etc. a stron prywa- 
tnych, mających ewemiuainie na oku inte- 
resa handlowe, nie będzie zupełnie uwzglę- 
dniał, Strony imnteresowane należy w tym 
kierunku stosownie poinformować i przy 
wydawaniu poświadezeń przez starostwa po- 
atypować jak najwzględniej i ściśls wedsug 
powyższej wskazówki. Z Wydziału spraw 
aprowizacyjnych dla Małopolski we Lwowie, 

Masakowski w. r. 


Z P. K. K. P. Djrekeja PRKP. 
podaje do wiadomości, że banknoty 1000- 
koronowe b, banku ausiro-węgierakiego z 
czezkim stemplem mają obieg tylko do koń- 
ca lutego b, r. i do tego termiau są wy- 
mieniane w głównym urzędzie w Pradze, 

Ostatnio zostatky utworzone następujące 
oddziały kasy: Dnia 11 b. m, w Grudziądau 
i Tarnopolu, dnia 18 b. m. w Tczewie. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej''. 


Z komisyi dla spraw 
zagranicznych. 


Warszawa, Komisya spraw zagranicz- 
nych odbydsiy posjedzźnie w poniedziałek. 


W dniu tym Miaister Patek ma przedstawić 
ogólne wytyczne polskiej odpow.edzi na pro- 
pozycje pokojowe raądu sowietów. Jak sły- 
chać, komisya ogranicty się do przyjęcia 
tych wytycznych en bloc do wiadomości, 


Odpowiedź w sprawie Ślązka 
Cieszyńskiego. 


Warszawa. Jak donoszą dłieanairi ju- 
tro lub pojutrze ma nadejść z Paryża odpo- 
wiedź na noty W sprawie Niątka ieszyń- 
skiego, O-powiedaź ta mabyć dla Pol- 
ski życzliwa i korzystna. Mówią, że 
w komisyi między sojusznicaej w Cieszynie 
zajdą powne personalne zmiany, Trzech człon- 
ków ma ustąpić, 


Z Gdańska. 


Warszawa. Dutychczasowy reprezen- 
tant polskiego Manisierstwa aprowizacyi w 
Gdańsku, Jełowiecki pozostaje nadal na tem 
Stanowisku w charakterze przedstawiciela Mı- 
nisteratwa Spraw zagranieanych obok komi- 
sarsa poiski:go BiesiaGeckiego. Wscystkie 
Sprawy tyczące Sig Gdańska pozostają pod 
bezpośrednim zarządem Hrezydyum Rady Mı- 
nisirow a zawiaauje niem: Wiceminister 
Wróblewski. 


Reprezentacya polska 
w Berlinie. 


Warszawa. P., Szebeko mianowany po- 
siem i upeinvmovaionym Mimistrem polskim 
w Berlinie wyjeśdaa tam w majbliższych 
dniach w charakterze jednak chargé d'affaires, 
gdyż wszyscy reprezentanci panstw kwalicyi 
w berlinie ustanowieni zostali w tym cha- 
rakterze, 


feiegramy P. A. T. 


Z Komisyj sejmowych. 


Warszawa, Komisya morska psd 
przewodnicuwcm p. Bvsseta odbyła posie- 
uzenie, na którem Minister Patek podał do 
wiadomości program prac porozumiewaw czych, 
jakie w najbliśscych dniacn odbędą się w 
Warszawie — z udziałem delegatow wvlne- 
go miasia Gdańska 1 przędstawicieli dotyczą- 
cych Ministerstw. 

Prof, dr. Kiernik zapoznał komisyę 
międiy innemi z bogactwem rybołostwa, ja” 
kie Bałtyk dać może Polsee. 

Kvmisya miejska rozpatrywała pro- 
jekt ustawy o ograniczeniu nabywania nie- 
ruchomości przes cudzoziemców i wyraziła 


opinię, że do projektu należy wprowadzić 
pewna poprawki, któreby ograniczenia doty- 
czące nieruchomości miejskich, rozszerzyły 
na n'eruchomości pozamiejskie. Komisya za- 
Stanawiała się nastypnie nad akcyą przeciw 
drożyźnie i nad przyczyaami spadku waluty. 
Postanowiono wystąpić przed Sejmem z od- 
powiedniemi wnioskami, 

Komisja komunikacyjna i opa- 
łowa w obecności Ministra dr, Bartla i Sli- 
wińskiego przy udziale przedstawicieli sawo- 
dowego Zwiąsku pracowników kolejowych, 
uchwaliły rezolucyę p. Rajcy wzywającą 
Rząd do zaopatrzenia kolei w przedmioty 
pierwszej potrzeby i spowodowania, aby 
przyspieszono wymłut zboża w Poznańskiem, 
ztóre otrzymało na ten cel 625 wagcenów 
węgla kolejowego; rezolucyę p. Marcin- 
skiego wzywasą'ą Rząd, aby w ciągu dni 
8 załatwił sprawę gwarancyj kolejowych dla 
kooperatyw kolejowych i rezolucyę p. Grak- 
skiego s Gniezaa, wzywającą Rząd, aby 
spowodował urząd węgiowy w Poznaniu do 
zdania sprawy z rozdziału 625 wagonów wę- 
gla wysłanych na wymłot zboża, 

P. Łańcucki przedstawia dsty staty- 
styczne, z których widać, że obszary dwor- 
skie nie oddały kontysgentów. 

Dr. Mark referował e strajku kolejo- 
wym w Tarnowie i Nowym Sączu na tle 
głodowym, podaocsząc, że wbrew zapowiedzi 
szefa sekeyi Zaborowskiezo, uczynionej przed 
tygodniem, co do wysłania 20 wagonó%, nie 
nastąpiło to do dziś, 

Komisya wysłuchała następnie sprawo- 
zdania Misistra kolei dr. Bartla o zarządze- 
niach, poczynionych ze względu na naduży- 
cia z biletami jady, sprawdzonych przes 
Ministra za pomocą osobiście dokonanych 
spostrzeżeń i dochodzeń. 


Wiedeń. Giełda z 17 lutego 1920 r. 
Renta majowa 98, Austr. renta koronowa 
99:25, Austr, renta lutowa 99:25, Węgier- 
ska renta koronowa 194'—, Losy tureckie 
2210, Pryorytety kol. poł. 1295, Anglo-Bank 
960'25, Bank-Verein 918, Boden-Oredit-An- 
stalt 2700, Oredit-Anstalt 1100, Bank depo- 
zytowy 944, Lander-Bank 1054, Merkur 990, 

nionbank 920, Żivnostenska Banka —, —, 
Kolej półn, 18600, Kolej połudn. 649, Al- 
pity 4280, Berg ad Huttuen 11600, Krupp 
676, Poldihuette 2950, Prager-Eisem 7200, 
Rima 3450, Skoda 2980, Zieleniewski 1400, 
Apoilo 4000: Fanto 14000, Galicia 12600, 
Sehodniea 12600, Gal, Karpaty 10300, Kolej 
austr, państ, 4169, Kole wog. —.—, Piori- 
p Kol. południowej —'—. Bank obro- 
owy ——, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Firmy. 


H E Firm. 1105/19 Stow. V. 898. Zmiany i 
odatki do wpisasych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia Wieliczka. Brzmienie firmy dotąd: Chłop- 
sko - robotnicze stowarzyszenie spożywcze W 
Wieliczce, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograaiczoną poręką, odtąd: Chłopsko-robo= 
tnicse stowarzyszen:e spożywcze w Wieliczce, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porękę w likwidacyi. Rozwiązanie stowarzy- 
szenia: Uchwałą walnego zgromadzenia człon- 
ków z dnia 24 czerwca 1919 postanowiono 
likwidacyę spółki. Likwidatorem ustanowio- 
no Józefa Michalika, Wierzycieli wzywa się, 
by zgłosili ze swymi wierzyteluościami do 
(KTH Data wpisu 14 października 


Sąd okręgowy jako handlowy O. II 
Kraków, 12 października 1919. (6450) 


Firm. 331/19. Stow. VIII, 247, Wpis 
stowarzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano daia 25 listpada 1919. Siedziba 
Btowarzyszezia: Radymno. Brzmienie firmy: 
Zw tek kon:umentów w Radymnie, Stowa- 
Tzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. Celem stvwsrzyszenia jest 
zaopatrywan 8 członków w artykuły codzien- 
nego użytku, sprowadzania środków Żywności, 
ubiorów, przelmiriów potrzebnych do gospo- 
darstwa domowego, jsk również towarów 
wszelkiego gatunku, a to drogą kupna, wy- 
twarzania lub wyrabiania jakotsż i sprzada- 
wania tyehże swym ezłonkom 1a gotówkę. 
Btatut stowarzyszenia z 12 listopada 1919, 
Udział wynosi 30 koron. Każdy członek od- 
powiada swoimi udxiałami i dalszą kwotą 


deklarowanych udziałów. Ogłoszenia nastąpią 


E. II, 484/18 (6). Edy.t licytacy ny. 


wych w rafineryi. Oana wywołania wynosi 


przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia. | Dnia 14 kwietnia 1920 o godz. 10 przed po-; 20.000 koron i ma być gotówką przy licy: 
Zarząd składa się z 8 członków. Członkami | łudniem w biurze Nr. II, odbędzie się na | tacyi zapłacona. 


zarządu gą: dr, Maurycy Bichel, adwokat 
jako przewodniczący; Efroim Bergner, kupiec 
jako skarbnik; Abraham Wolfmanu, kupiec 
jako sekretarz, w Radymnie samieszkali, 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj człoakowie zarządu. 
Sąd okręgowy jako handlowy. O. IV. 


Przemyśl, dnia 22 listopad: 1919, 


Licytacye. 


E, 46/19. Edykt lieytacyjny, Na wnio- 
sek Michała Szyby, syna Antoniego, i tow. 
jako strony egrekwującej odbędzie się dnia 
15 marca 1920 o godz. 10 rano przed połu- 
dniem w biurze Nr. 2 na podatawie ust:io 
nych warusków licytacyjnych po myśli § 272 
do 280 pat. czs. z dnia 9 sierpnia 1854 r, 
Dz. p. l. 208 oraz ust. egzek, zniesienie 
współwłasności realności obj. lwh, 761 ks, 
gr. gm. rat, Skole przez jej publiczną sprze- 
daż, Przedmiotem prblicznej sprzedaży. jest 
cała realność składająca się: z pb. 780 o 
pgr. 280, 281 i 382; na pb, 780 dom dre- 
wniany, drewutnia i wychodki, Wartość s38- 
cunkowa całej realności wynosi 7.000 koroi 
Ceną wywołania bgdzie wartość szacunkowa, 
a wadyum wynosić będzie kwota 700 koron, 
Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
kupna wszystkie długi i ciężary rzeczowe, 
Cena kupna ma być złokoną w całości na- 
tychmiast po zamknięciu lcytaeyi, 


Sąd powiatowy. 


zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
lcytscya następujących realności: ks. gr, 
gm. m. Lwowa lwb. 1889/1. Dz. realność 
pod lk. 1534 2/4 we Lwowie przy ul. Kor- 
deckiego 1. 30 składająca się z dwu parcel 
gruniowych, na któych wzaosi się d:m dwu- 
piętrowy, wartości sracunkowej 68 252 kor. 
4 hal., najniższa oferta 34.126 kor. 2 hal. 
Do realności lwb. 1389/11. Dz. ks, gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące przy nalsźno- 
ści: okna dwuskrzydłowa, ckna vztero 'krzy- 
dłose, drzwi jednoskrzydłowe, kratki żelazne 
do okien, kratki żelazne do drzwi, tablieska 
blaszana ze spisem lokatorów, muszła do 
wodociągów żelarna, naksywy żelazne do ka- 
nałów, klucz do bramy, klucze do mieszkań, 
dzwonek do dozorcy, oszacowane na 1.342 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedsź nie 


nsstąpi. 
Sąd powiatowy $. I, Oddz. II. 


Lwów, daia 15 stycznia 1920, (1358 2—3) 


Na żądanie Towarzystwa akcyj, dla 


przemysłu oleju skalnego przedtem Dawid 
Faulo i Ska odbędzie się dnia 26 iutego 1920 
o godzinie 9 zrata w Ustrzykach dolnych, 


w kanielaryj rafiaeryi tego4 Towarzystwa 


doswoloną uchwałą sądu powiat. w Ustrzy- 
kach z 6 lutego 1920 Ne. IV. 3/20,1 pubii- 
ana sprzedaż jednej cystern* oleju wrzecio- 
nowego bęjącego wiasnością firmy H. Elbo- 
gen w Oiepiirach, a znajdującego się w Ustrzy- 
kach dolnych w rezerwowarze rafineryi po- 
wyższego Towarzystwa akcyjnego. Cysterna 
ta obejmuje 10.530 kg. oleju wrzegionowego, 


Skole, dnia 7 stycznia 1920, (1483 3—8)' ktorą można oglądaąć w godsinacn urzędo- 


Ustrzyki, 12 lutego 1920, (1373) 


E. II. 4679/12. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Galic. Kasy Oszezęiności we Lwo- 
wie strony tgrekwują ej odbęłzie sę dnia 
29 marca 1980 o gods, 10 przed południem 
w burze Oddz. II. na zaszdzie satwierdzo: 
nych warunków licytacya następują ‘wch resl- 
ności: ks. gr. gm. kat miasta Lwowa lwh. 
315/I[[. Dz. Oznaczenie reslności. Realność 
położona pod lk. 392 8JIV, przy ul. Żół- 
kiewskiej | orj. 68, wartość *za«unkowa ią- 
cznie z przynależuością 46 800 k-ron, nej- 
niższa oferta 23,400 kor. Do realności lwh, 
815/III. dz. ks. gr. gm m. Lw«wa nal żą 
następują*e przynależności: okna, muszla, 
ksdcie, baczułki, piecyk, parkany, drzewa 
owocowe i kasztany, formy d:ewniane, be- 
cski, Bzteltrze, urządzenie palowista kuchea- 
nego, drabina, żłób, — oszacowzne na 3.150 
korou. Poniżej najniższej oferty sprz diż nie 
nastąpi. 


Fad pow'atowy S, I. Oddział II. 
Lwów, dnia 9 grudnia 1919, (1857 1—3) 


E. I. 485/18/12. Kdykt licstacyjny. 
Daia 14 kwietnia 1920 r. o goduinie 10 
przed południem w biurze Nr. JI. driwi 96 
odbądzie się na zasadzie zstwierdzcnych wa: 
runków lizytacya realucści obją ej whi. 2046 
ks, gr. dla II. dzielnicy miasta Lwowa lk, 
1535 2/4 przy ul. Kordrckiego 82 składa: 
jącej się z 2 parcel z 2 piątrowym domem 
mięs:kalnym. Wartość szacunkowa 71 705 
korom 65 hal. Najniższe oferta 85.852 koron 
82 hal, Do pewyższej reaimości należą na» 


D 


stępujące przynależności: Okna Jwuskrzydło- 
we i czteroskrzydłowe, k'atki żelszna do 
okien suterenowych, kratki żelazne kut» do 
drzti wchodowych, tab'iczka b'aszaza z” 
spisem lokatorów, muszle żelazna do wodo- 
ciągów, lasarnie blsszaue oszklone ma rch"- 
dach, nakrywa żelazna do kanałów prowa- 
dzących do śmieciarki, klucz do ' ramy, klu- 
cze ac mieszkań, dzwonek da dozercy, Far 
kan i szopa — osr:cowane ma 1.492 koren, 
Poniżej najniższej oferty spriedaż nie m 
stą „i. 
Sąd powiatowy S. I. Oddz. II. 


Lwów, dna 16 stycznia 1920, (:359 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 17551/XVII. 1195 
Ogłoszenie. 


Celem wymiara odszkodowania z» świnie. 


użytkowu i hodowiace zab te » uizędu, lub 
patte wskutek szczepienia zarządsonego przez 
Włsdzę w LV. kwaitals 1919 wtznawia się 
po mysi 3 5% ustawy z dnia 6 sierpnia 1909 
(Ds. p. p- Na. 177) i odnośnego rozporządze- 
Bia wykonewczegy następującą taryfę war- 
tości: 
I. Świnie rasowe: 


a) do 6 tygodai . . . . . 82 kor. 08 hal, 
bj od 6 tygodni do 4 mies. 27 „ 97 „ 
c) od 4 do 10 miesięcy .25 „ 58 , 
dy ponad 10 miesięcy . .23 „ 56 , 
Il. Świnie póskrwi: 
a) do 6 tygodni. . . . . 29 kor, — hal, 
b) od 6 tygocmi do 4 mies. 37 „ 48 , 
c) od 4 ao 10 mies.ęcy . 24 „ 12 , 
d) ponad 10 miesięcy . .22 „ 68 , 


III. Świnie rasy krajowej: 


a) do 4 miesięcy . . . . 26 kor, 82 hal. 
b; od 4 do 10 miezięcy . 28 „ 77 , 
c) ponad 10 miesigcy . . 22 „ 50 , 


Z galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 lntege 1920. 


C. IL 84/20... Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Teodorowi Waszezuk 1 te- 
goż żonia Joxefie Waszczuk z Turki, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Turce 
przez Berisza Heidena w Turce pozew o 1000 
koron Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyracyę na dzień 26 lutego 1920 r. godz 9 
biuro Nr. 18 IL. p. Celem strzeżenia praw 
tychże pozwanych ustanawia się p. Stefana 
Gabrykiewicza, gospodarza w Turce, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa 
nych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
i niebexpieczeńsuwo, dopóki oni w sądzie Się 
nie zgł.sią lub pełnomocnika nie zamianują 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


Turka, dnia 28 stjeania 1920, (1568) 


Prez, 30/26/20 (1369) 


Ogłoszenie. 
W załatwieniu okólnika prezydyum sądu 


apelacyjnego we Lwowie z dnia 2 stycznia 
1920 r. Pres. 31961/19 wzywa się wszystkie 


darai 


7 


strony int»resowane, które x powodu prze- 
prowadzenia licytacyj nieruchomości w tu- 
tejszym sądzie z'ożyły do depozytu tut. sądu 
bądź wadya, bądź też ceny kupna, sby z po 
wołu zaginięcia wszystkich aktów eqzaku- 
cyiareh po rok 1917 przedłożyły tut, sądowi 
w nicprzekraczalnym terminie do dnia 1 
mar a 1920 wszystkie uchwały i dokumenta 
stwierdza'ące rłożenie wadyów i een kurna, 
a to celem rekomstrvkspi rdnośnych aktów 
epzekuerjnych, jakoteć zgłoszen'a pretensy' 
osób inter svranych do b. aust'yackiezo 
skarbu państwa z tytułu wywiezienia w sr oim 
czas'e (zrzad inwazyą) depozytów sądozyc 
do centralnej kasy państwowej w Wioćniu 
i kasy skarbowej w Salzburgu. 


Naczelnictwo sądu powiatowego. 
Tyśmienica, dnia 5 lutego 1920. 


Cg. I. 23/20 (1). Przeciw Em'lowi 
E zatejn, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sam- 
borze przez Jakóba i Hermana Nestel, prze- 
mysłowców z Drohobycza, pozew o 750.000 
koron. Na pogdstwwie pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 18 lu'eg> 1920. Celem 
strzeżenia praw mila Eksteina ustanawia 
stę p. dr. Steuerm*na "dwokata w Sam- 
berze, kuratorem, 

Tente kurator zastępować będzie Emila 
Ekstaina w rzeczonej sprawie mna jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się on 
w sądzie mie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 14 stycznia 1920. (1347) 


Cg. I. 686/19 (1). Przeciw Emlowi 
Ekstein, którego miejsce pobyta jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w S:mborze przez Hermana Barchusz, kupca 
w Br. hobyczu, pozew o 194.000 kor. Na pod- 
stawie porwu wyzaacza się audytncyę na 
dzień 6 lutego 1920 r. Celem strzeżenia 
praw Emila Kisteiaa ustanawia się p. dr, 
Steuermans, adwokata w SMambcrze, kura- 
torem, 


Tenże kurator zastępować będzie Emilą 
Ecsteira w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub. pełnomoenika nie zamiaauje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 1 styesnia 1920. (1345) 


Cg. I. 486,19 (1). Przeciw Rudolfowi 
Bisanzowi, którego miejste pobytu jest nie- 
znape, wniesiony został do Sądu okręgo- 
wego w Samborze przez dr Wojciecha Ja- 
rzymowskiego pozew o 80.000 kor. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono audyeneyę do 
rozprawy na dzień 2% listopada 1920 r 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Finst rbuseha, adwokata w Sam- 
borze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwsnego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd okręgowy Odlział I, 
Sambor, dnia 20 października 1919, (1587) 


JON LE$L 
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Konkursa. 


L. 1105 (1874 2—8) 


Konkurs. 


Gmina miasta R'estowa rozpisuje ni- 
niejssem konkurs ma postdę urzędnika ra- 
chunkowez0. 

Kandydaci ubiegający się winni wyka- 
za6: 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 2 oby- 


h | wstelstwo polskie, 8. sawodowe wykształ 'e- 


nie. 4. zdolność fizyczną, 5. przebieg d)- 
tychcrasowej pracy. 

Piarwsseństwo mają ci kandydaci, którzy 
wykażą dłuisią praktykę przy władzach au- 
tonomicznych, lıb miejskich Zakładach prze- 
mysłowych, a nadio wy*tsytałcenia z rachun- 
kowości podwójnej. 

Posada nadaną tęł:ie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zecja za uchwałą Rsdy m'ejskiej, 

Pvbory słut”ov 6 i dod:tki drołyża' ane 
dla urzędników tutejszego Magistratu unor- 
mowane są ścśla według norm dla urzęin*'- 
ków państwowych, przyznanie :a$ rangi 
i płacy zależy od wykazanej kwalifikacyi 
i stosunków rodzinnych kandydata, Prawo 
do emerytury i dalszego awansu unormo- 
wane są pragmatyką siużbową dla urzędni- 
ków Magistratu. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa w termin 6 do 15 marca b. r. 


Magistrat król. woln. m. Rzeszowa. 
Rzeszów, dnia 11 lutego 1920. 


Prez. 73/20/6 (1362 1—3) 


Konkus. 

Sąd powiatowy w Boryni przyjmie na- 
tyebmiast pomocnika kancelaryjnego za nor- 
malnem wynagrodzeniem, 

Podanie należyaie udokumentowane na- 
leży wnosić w przeciągu 14 dni na ręce 
tute,szego Naczelnictwa., 


Borynia, daia 1 lutego 1920. 


Prez. 117/20 (4) (1820 2—8) 


Naczelnietwo Sądu powiatowego w Żół- 
kwi przyjmie "natychmiast pomocnika kance- 
laryjnego. Pierwszeństwo mają rutynowani 
w sprawach niespornych i piszący na ma- 
szynie. 

Żółkiew, dnia 8 lutego 1920. 


L, 652/1. (1) (1476 1—83) 


Konkurs. 


Dyrekcya kolei państwowych w Stani- 
sławowie rozpisnje niniejasem konkurs na 
większą iliść pos'd urzędniczych w dtiałach 
służby inżynierskiej i konceptowej. Ubiega- 
jący się o te posady muszą wykazać nastę- 
pujące warunki: 

1. Obywatelstwo Polstie, wsględoie 
przynaleśność do jednej z gmin by- 
łego zsboru austryackiego, pruskiego 
lub rossyjskiego, 

2. Nieprzekroczony 85 -rok życie, 

8, Zdolność fityezną do pelni»nia służby 
kolejowej (zdolność tę stwierdza le- 
karz kolejowy). 


4, Nieposslskowany charakter. 

5. Ukońerose studya prawnicze (abs0- 
lutoryum i trzy egramina państwowe 
z pomyślnym wynikiem) lub też ukoń- 
czone studya techniczne na wydziale 
inżynierskim lub na wydziaie budowy 
maszyn (absolutoryum i dwa egza- 
mina państwowe z pamyśleym wy- 
nikiem), 

Również jsko u zędary  tachniezni 
znajdą przyjęcie utończeni słuchicie szkół 
przemysłowych deału budowlanego (archi- 
tektury) lub maszynowego. 

Ksndydaci pcsiadający powyżste wa- 
ranki ct=zymają stosownie do wykazanych 
studgów i ewentualnej praktyki w dotych- 
cıssowym zawodzie stanowisko z upozaźe- 
niem przywiązanem od IX. do VII, katezoryi 
służbowej według norm obowiązujących na 
razie w Małopolsce. 

Uposa enie to składa się z płacy zasa- 
dniecej, dodatku na komorne, irojakich do- 
datków drożyźnianych tudz eż z przyznanego 
w ot"nm czasie dodiiku wy icszącego 
60 pre. do 100 pre. całego upossżenia, 

Wszyscy kandydaci mustą się zobowią- 
zać do złożenia w prreciągu roku od chwili 
wstąp'enia do służty kolejowej przepisanych 
trzech egraminów zawezowych, gdyż w ratie 
be:owo:nego upływu tego czasokresu, nesta- 
piłoby rozw ranie stosunku służk owego. 

Zarząd kolei państwowych zastrzega 
3obie ma prieciąg 2 lat prawo rozwiązania 
stosunka słutbowego za trzymiesięcznem wy- 
powiedzeniem, 

Ponadto przyjmie Dyrekcya kolei pań- 
stwowych celem wyszkolenia we wszystkieh 
działach służby kolejowej większą ilość kan- 
dydatów na ursędników z wykształceniem 
średniem (maturą wyższego gimnszyum lub 
wyksiej skały realnej). któych siabilisacya 
w X. klasie stu bowej będsie mogła nastąpić 
w rasie dodatriego wyniku praktyki i sło- 
tenia przepisanych egcaminów fachowych po 
jednym i pół roku, 

Poszukiwsni są również kandydaci na 
podurzędników dla słnżby stacyjnej z ukoń- 
Gzoną mższą szkołą średnią i enkołą wydsia= 
łewę (4 klasy niższego gimnatyum, lub niższej 
szkoły realnej, względnie 8 klasy sskcły wy- 
dziażowej). 

Warunkiem przyjęcia dla tych ostatnich 
jest utończony 18 rok życia i słożenie z do- 
brym wynikiem egzamiau wstępnego, 

Nal:życie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do wydziału dla spraw osobi- 
stych Dyrekcyi kolsi państwowych w Stani- 
sławowie najpóźniej do dnia 15 marca 1920. 


Dyrekcya kolei państwowych. 
Stenisławów, daia 16 Intego 1930, 


Prez, 5365 4 UD/20. 
Konkurs. 


Kcntnrs na opróźnioną posado asya 
stenta w Urzędzie depozytów eywiln> -sądo« 
wych w okręgu lwowskiego sądu apelacyj= 
nego we Lwowie ogłoszony w Nr, 40 „Ga- 
EA Lwowskiej" upływa z dniem 5 marca 

U E. 


Prezes Sądu apelacyjnego. 
Lwów, daia 14 lutego 1920. 


(1468 2—83) 


WATNE. 


Besta uracya i HMandel Vin 


założony w roku 181l p g a 


ulica Krakowska l. 7, 


Oblady w abonamencie z 3 dań 
S$ po 15 koron. 


długoietni zawodowiec. 


1114 5—14 


Piwnica zaopatrzena w zapas win różnego gatunku oraz wina 70- letnie. 


E WU EDU E€ Æ POKOJE DO ŚNIADAŃ 


POD ZŁOTĄ GRUSZKĄ 


Kierownictwo restaurācyi i kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniony 
ro przedstawieniu w Teatrze i Colosseum gorąca kuchnia. 


| Obiady w abonamencie z 3 dań 


Ogłoszenie. 


f Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że celem obsadzenia oproźnionej w Kapitule Metropolital- 
nej lwowskiej obrz, łąć, Kanon i fundacyi á. p. Stanisława 
Głowińskiego, ogłoszony został konkurs przez Najprzewie- 
lebniejszą Kurye Metropolitalną lwowską obrz. łać. dnia 


28 stycznia 1920 do a0 kwictnia 1920, 


Według dokumentu erekcyjnego przysługuje prawo 
prezentowania na tę kanonię Kapitule lwowskiej obrz, taé, 
Pierwszeństwo do tejże kanoii mają kandydaci pochodzący 
z famili Głowińskich herbu „Roch“, Pochudzenie należy 


udowodnić autentycznymi dokumentami. 
Lbiegający się o powyższą 


we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 1 lutego 1920, 


Z Kapituły Metropolitalnej obrz. łać. 


1300 


: kanonię, winni podania 
swoje, w potrzebne alegata zaopatrzone, wnieść w terminie 
wyż oznaczonym do Najprzewielebniejszej Kuryi obrz. łuó, 


Konkurs. 


wych, ul. Janowska L, 81. 


dzntury do 25 b. m. 


Za zgodność: 
Wolski ppor. 


godzimy, a nast;pnie pertrzktować, 


2—3 


Inteńdantura D. O. Q. Lwów rozpis:je kon- 
kurs na objęcie i prowad.en e pralni wojskowej 
dla cfiserów i ich rodiia przy warstatach wojsko- 


Refiektujący na objęcie tej pralni mogą ją 
za zezwoleniem Intend. D. O. G. (Ochronek) ogią- 
duzć na miejscu codzieanie w czssie od 9—15 


Oferty wnosić na.eży do wymi:.nionej Inten- 
146 


Intendantura O Gen, Lwów 
Szef intendsntury 
Fitz ppł:. mp. 


— m A ZOZ Wn M Ww 


„BŁYSACZ*, 


drzewna 


0 1—8 


wam mm 


kancelarj iry, 


3 


Buchaltera bilansistę 


z dłuższą praktyką tylko w pierwszo- 
rzędnych instytucyach peake Spółka 
rm 


Budulec i Towarzystwo Odbudowy 
Lwów, Akademicka 23 


pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Objęcie posady ma nastąpić 1 marca br. 


po 15 |" a 
Sj 
każ mn 
Czas 
odnowić 
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eria oi canenco i RR EZRRRRZEEGCAĄ, przedpłatę 
á pp sądowe i gminne, papier 
£ kouceptowy i 
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|KROCHMAL pae 


swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 

szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 

DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 

STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9. 
Peni 


nE eo O ą“ SAJOANAWES EZ 
Szczotki wszolkiago rodzaju 
poleca najtaniej 
LUDWIK HOSZOWSKI 
GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
Lwów, ul. Akademieka I, 8. 8-10 | 


koperty kancelaryjne 
poleca 3101 


Dratarnia Ign. Jaegera — Lwów, Sykstuska 1. 33, 
- Beci stka mok M - m m mai - me 


sowa" | 


| PIOŃ Emrmr techniczno - handlowe | PION 


=| o Największe źródło zakupów o |2 
pokrywa wszystkie potrzeby techni- 
czne dla wszystkich gałęzi - - - - - 


PRZEMYSŁU 
ROLNICWA 
RĘKODZIEŁA 


Olbrzym! wybór: Motorów Diesel 


łokomobii parowych - » « = « 
urządzeń tartacznych = = - - 

n cegielń i t. p. 

" młynarskich =- «= 
Maszyn do obróbki drzewa, 
Kotłów | maszyn parowych 
urządzeń | materyałów eie- 
ktrycznych 


PLON Temane m PION 


Ogloszenie. 


Na podstawie $ 32 ustęp 3 i § 40 statutu Banku ziem- 
skiego dla kresów Towarzystwa akcyjnego Raaa Zawia- 
dowcza zwołuje niuiejszem 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie unia 27 marca 1920 r. o godz. 330 po południu 
w lokalu własnym Banku w Łańcucie. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z działalności Banku za 
1. okres adtuinistracyjny t. j. za lata 1918 i 1919, oraz zamknięcie 
rachunkowe z dnem 31 grudnia 1919 ($ 61 a). 

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego ($ 52). 

3. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie Zawiadowczej absolutoryum 
za I. okres administracyjny ($ 51 a). 

4. Wniosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku 
wykazanego w bilansie z dniem 31 grudnia 1919 ($ 04). 

5. Przyjęcie do wiadomosci zatwierdzenia przez Ministrów Prze- 
mysłu i Handlu oraz Skarbu zmian statūtu uchwalonych na Nad- 
zwyczajnym Walnem Zgromadzeniu w dniu 7 kwietnia 1919. 

6. Wniosek Rady Zawiaaowczej o podwyższenie kapitału akcyj- 
nego do kwoty 6,0UU.0UU kor. ustalenie kursu emisyjnego i terminu 
korzystania z prawa pierwszeństwa przy nabyciu akcyi ($ 6, 9, 
51 lit. e). 

7. Wniosek Rady Zawiadowczej o przeniesienie siedziby To- 
warzystwa (3 2). 


- Zamarstynów, ul. Lwowska I, 48 
alegramy: „Pion”* Lwów - Zamarstyn 


— 


| Lwów 
E 


8. Wniosek Rady Zawiadowczej co do zmiany $ 6 ust. 1 sta-f- 


tutu w kierunku, by kapiiał akcyjny mogł być uchwałą Walnego 
Zgromadzenia podwyższony do kwoty 1V,000.000 kor., oraz $ 51 
lu. e. ust. 2. w iyin kierunku, że uchwały co do podwyższenia 
kapitału akcyjnego ponad 10,000 000 kor. wymagają zatwierdzenia 
Ministra Skarbu, oraz Ministra Przemysłu I Handłu ($51 e, $ 42) 
9. Uzupełniające wybory członków Rady Zawiadowczej ($ 27, 
5L b). 
i 10. Wybór trzech członków Wydziału rewizyjnego i dwóch 
zastępców ($ 51 b, 52). 

11. Wmoski akcyonaryuszów ($_ 44). 

Akcyonaryusze, którzy chcą wziąść udział w powyższem Zgro- 
madzemu wiuni złużyć posiadane akcye wraz z niezapadłymi kupo- 
nami, najpózniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgroma- 
dzenia w jednej z następujących instytucji: 

a) w Banku ziemskim dla kresów w Łańcucie, 

b) w Banku przemysłowym dla Królestwa, Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub też w fi- 
liach tego Banku w Krakowie, Rzeszowie, Drohobyczu i K.ośnie, 

e) w Towarzystwie oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 

UWAGA: Posiadanie jednej akeyi uprawnia do jednego głosu ns Wal- 
nem Zgromadzeniu. Każdy dalszy jeden głos uzyskuje tea səm akeyousryusz 
dopiero przez posiadanie dalszych dwóch skeyi, Żaden akeyonaryuss nie może 
jednek mieć więcej niż 100 giusów, bez wżgłędu na ilość posiedanych akeyi, 
Akeyonaryusz może Wykosywac prawo głosowsnis cs biście, aibo przsz pełno 
mocnika, który również musi być akcyoparyustem Małoletni i csoby poi ku- 
ratelą się znsjdujące głosu ą pizex swych ustawowych zastępeów, Osoby pra: 
wniese gło-ują przez sastypców, odpowiedniem pełn.m enictwem do tego npo- 
wsażnionych. Pełnomocnik taki nie musi być skcyonsryuszem, 


Łańcut, dnia 9 lutego 1920 r. 
Prezes Rady Zawiadowczej : 


1467 1—2 Dr. Stanisław Szlachtowski włr. 
araty JOOGTA= | mma cea, Minsaia rachowania E 
a zet | MASZYNY taa ry" | 


przyjmuje do naprawy 


naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutęcznia natychmiast na miejscu. Kupuje 


Obwieszczenie. 


Zapraszamy niniejsztem uprawnionych do- głosu pp. akcycnarynsiy Lwowski-ga Towarzystwa 


akcyjnego brow.rów do waięcia udziału w 


Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 


kóre się odbędcie dnia 5 mar.a 1920 o godrinie 5 po połu'niu w sali 
przy ul. Klaparowskiej 1 18, 


posiedzeń Towarzystwa 


Przedmiotem odb'ad Nadzwyczajnezo Walnego Zgiomad'tenia jst wniosek Rady zawiadowczej 
na podwyższenie kspitału ake jnego do K 8,000.000 przez emisyę norych p'łao wpfasonych :kceyi 
po K 500 i powzięcie u hwały odnośn'e do warunków nowej em'szi ($$ 9 i 81 statutu). 

Odnośnie do prawa głosu i jezo wykonania powołuiemy sę na postanowienia $ 26—28 sta- 


tatn Towarzystwa 


PP. akcyonsryusza chcac wziąć udział w Nedzwyczsjnem Waln"m Zgromadzeniu zech'ą swoje 
akcys wraz s bietącymi kuponami złożyć najpóźniej do 1 marca 1920 włącznie a mianowicia: 


wa 


Lwowie w Banku przemysłowym ul Trzeciego Maja 9 lub we Flii uprz. austr. Zskładu 


kredytowego dla hsndlu i przemysłu ul. Tczec ego Maja za potwierdzeniem, gdzie otrzyma ą karty 
legitymacyjne do udz ału w Nadzwyczajaem Walnem Zgromadzan u opiewaj:ce na ich narwisko 
Akcye zd-ponowane mogą być podjęte po Nadzwyczajnem Walnem Zgromadseniu za swrotem po- 


twierdrenia a to w tej instytu yi, gdzie zcst!ły złożone.. 
Lwów, daia 19 lutego 1920. 


RADA ZAWIADOWCZA 
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Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe w Jarosiawiu, stow. zarej. 


z ogr. poręką zaprasza niniejszem członków swoich na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 9 marca 1920 o godzinie 6-tej 


po południu we własnym lokalu w Jarosławiu przy ul. 
Grunwaldzkiej 1. 4, II. piętro (dom p. Springera) 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności od czasu ostalniego 
Walnego Zgromadzenia, które odbyło się w miesiącu czerweu 1914 
roku i od czasu powrotu Dyrekcyi z uchodźctwa. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi o obecnym stanie Towarzystwa. 

3) Wybór Dyrekcyi, której okres wyborczy upłynął dnia 31 
marca 1917, a na wypadek uchwalenia likwidacyi i rozwiązania 
Towarzystwa, wybór likwidatorów. 

4) Wybór Rady nadzorczej, której okres wyborczy upłynął 
w r. 1914. 

~ 5) Uchwalenie wysokości wynagrodzenia członków Dyrekeyi 
ewentualnie likwidatorów. 


Na wypadek gdyby o oznaczonym czasie nie jawiła się po- 
trzebna do kompietu ilość ezłonków Walne Zgromadzenie odbędzie 
się dnia 18 marca 1920 o godz 6 tej po południu z tym samym 
porządkiem dziennym. 

Zarazem uprasza się P. T. członków, by ze względu na to, 
iż księgi Towarzystwa podczas inwazyi rosyjskiej uległy zniszczeniu, 
we własnym interesie do dnia Walnego Zgromadzenia przedłużyli 
Towarzystwu książeczki udziałowe i wkładek oszczędnościowych 
celem dokonania -spisu członków i pretensyi tychże do Towarzystwa. 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 


Księgarski 
akwizytor 
znajdzie duży obrót. 
Zgłoszenia listowne z adie ` 
sami, proszę kierować pci 
„Nakład“ posterestante Zako- 
pane. 1466 
okarnie używane i nowe 
poleca „Pilot“ Lwów, Ba- 
torego 4. 1325 3—9 
Muse walce, kamienie, 
Perlaki, Trausmisje, Pa- 
8y, Turbiny, Motory. dostarcza 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
1270 3—24 
Tbdutysowana nauczycielka 
JW konserwatorzystka udziela 
lekeyi gry fortepianowej, oraz 
wyucza gry na cytrze w kró- 
tkim czasie. Zgłoszenia przyj- 
muje ul. Głowińskiego l. 29 
trzecie piętro. 


Choroby żołądka; 
kiszek, obstrukeję, 
hemoroidy leczą 

y mżWajCalskiu 

rżkie zota diz 

a“. Sprzedał 

apteki, składy 
BDLECZRA, 


Purtownte: W, 6, Muszyński Przemyś 


Pofedpncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej“ 


nabywać można 


Dpyrekcya 


Abr. Melon 


Konkurs. 


Intendantura O. G. Lwów ogła- 
sza niniejszem konkurs na dostawę 
bydła rzeźuego od 250 kg. a trzody 
od 40 kg. żywej wagi w zwyż, dalej 
mięsa bitego wołowego i wieprzo- 
wego w każdych ilościach dziennie 
loco Rzeźnia W. P. Lwów-Gabrye- 
lówka i Wojskowe Urzędy @o- 
spodarcze: Przemyśl, Jarosław, 
Sambor, Stryj i Stanisławów. 

Ostemplowane oferty w cenach 
markowych należy wnosić w zam- 
kniętej kopercie z umieszczeniem 
napisu: „Oferta na dostawę bydła, 
trzody i mięsa ad L. 5694/X do 
dn. 20 lutego 1920 godz. 12 w po- 
ładnie do Intendantury Lwów, ul. 
Ochronek 4. 1372 2—3 

Do oferty dołączyć należy: do- 
wód złożenia 5%, wadyum obliczo- 
nego od kwoty przypadającej ty- 
tułem zapłaty za jednotygodniowe 
dostawy z tem, że oferent zobo- 
wiązuje się w razie przyjęcia jego 
oferty uzupełqić wadyum do 10%, 


zumi i edaj . — Pi i i 
Bogumil Czelewski Saan mons Lindego 6 (obok kina Kopeni 0] ctóre będą  snowiły kaucję. 
pomara ka 1469 L, JAWORSK" . 4 „ Za godność. Thulie ppłk. mp. 
ibas U m i Xorniak por, S1ef Stabu 


A eog Fi henaakioge ra Lwowa 


"mA 


Towarzystwa kredytowego w Jarosławiu 
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Nathan Rosenblatt. 


w Ekspedycyi „Gła- 

zety Lwowskiej“, 

ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 
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L. 192/20. 
Konkurs. 


Gmina Mosty wielkie cgłasza konkurs na 
posadę lekarza miejsk ego, z płacą rocsną 1200 
koron 1 dodatkiem d.ożyżalanym rocznym również 
w kwocie 1200 keron, 

Wymogi: 

1. Przynalcżność do Państwa Polskiego. 

2. Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

8. Dyplom doktora medycyny uprawniający 
do wykonania praktyki lekarsciej. + 

4. Ni»skazitelay chsrakter. 

5, Najmniej 2-letnia praktyka w zawodzie 
lekarskim. 

Termin wnoszenia podsń należycie udoku- 
mentowanych do Zwierchności gminnej w Mostach 
wielkich, upływa z dniem 15 marca 1920. 


Mosty wielkie, dnia 13 lutego 1920. 


1458 2—2 Burmistrz. 


Ponieważ część ludności objawiła chęć po- 
bierania mąki 1amiast chleba, przeto wydaje Za- 
kład sprowizacyjny wszystkim sklepom miejskim, 
rejonowym i konsumom prócz cbloba pewną 1iość 
mąki i zosiawia konsumentom do woli wybó: 
w pobieraniu na k:riki chlebowe chleba lub mari 
w ilośc: po pół kg. na kartkę w eenie po 620 K 
1a kg. '484 męrek) prócz kosztów opakowania, 
Zskład wzywa przeto kupców rejonowych i kie- 
rowników «cns* mow by zgło ii sę we czwartek 
dzia 19 lutego w kasie Zakładu po odbiór asygnat 
na mąkę. 


1474 Miejski Zakałd aprowizacyjny, 2 
„JUminek holenderski, jie” sorne Bini poż 


dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gałki muszkatużewe i t.p. artykudy poleca 


Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińgkiej, Fredry 9, 
„ ralaakiego I8, prd wrzydam josels Klee nyat 


